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Port w Gdyni.

(Do artykułn p. t. „©dynia").

Blok lewicowy trzeszczy...
Poseł Woźnickioświadczylkorespondentowi„Gońca 

Krakowskiego", że „Wyzwolenie" wycofuje się
z obrad lewicy.

Naród. Partya R o b o li  Klub żydowski niezadowolone z lewicy.
(Telefonem od własnego korespondenta),

W a m a w a ,  B lok  lewicowy zaczyna «ię  za. l styę zamkniętej działalności dotychcOTtsawsj Sej 
ryscwywać. Pow stały  w  nim rozdżwięki. któ mu i terminu przyszłych w yborów . 
re bardzo możliwe, że doprowadzę do zupeł­
nego Jego rozbicia.

Pierwszym  tego objawem jest to ż t  
K lub  W yzwolenie, oświadczy! dotychczas©, 
wym swym sojusznikom, że w dalszych kon  
lerencyach bloku lewicowego udziału brać 

nie .chce, uw ażając stanowisko bl®ku za nie- 
odpOwiadajęce celcwi.

Różnica w [poglądach polega na tern, źe W y ­
zwoleni c*. — jak. iio oświadczył korespondentowi 
Nasa mu poseł Wcźnicki, —  było  i V *t przeoi. 
w n « tworzeniu gabinetu parlamentarnego — cen

Poważną, rolę w tym roadźwięku między W y­
zwoleniem a  blokiem lewicowym odgrywa to. że 

Pias łowcy mimo, że k iern ją do pewnego eto. 
pnia blokiem, jednakże w  kweetyi ordynacy' 
wyborczej nie dają  swym słabszym spzzy 

mi ar żeńcom żadnych koncesyi, 
tak, że ostatnia, redaikeya projektu orclynacyi wy 
baTtcraej jesrt dla klubów .mnię-j szych wskutek sta.. 
nowraka Piaskowców daleko gorsza, ankMi po  

przednia.
Również NarOd. Partya  Robolnioca czuje sif 

zawiedziona w  swych nadziejach otrzymania pe*

Gdynia.
W  Gdyni gościła pnzeiz kilka drui eskadra wt 

jenoa bimouKt złażone z krążownika J ul es 
MłobeŁat1* i tarach torpedowców.

Odwiedziny tle radośnie powitała opinia pol- 
skćl, po im  pierwsey to bowiem wojenna fran­
cuska bandera marska zatrzepotała na wietrze 
Bałtyku obok bandery polskiej.

Dotychczas, o ile na bliskich nam wodach zja­
wiały się okręty wojenne mocarstw zaprzyjaź­
nionych, stawały zwykle na wodzie gdańskiej. 
Eskadr#-. francuska wybrała tymczasem dla swe­
go postoju zaitokę gdyńską*. Okręity flramcuskie 
zazBudły więc kotwicę na morzu pedskiem i u 
polskiego wybrzeża, omijając wolne miasto, gdzie 
prawna poitekie w porcie są tylko połowiczne i 
gdzie mimo wysiłków ze strony koimiiisiaryatu poi 
akie go, stosunki współżycia normalnego z wła­
dzami gdańskiiemi nie dały się usitałić. Francya 
zroBumiała, że pńsyjemmttietj natm będzie mieć ją  
gościem we wŁasuym, chociaż skromnym domu, 
niż tam, gdzie jesteśmy tylko tolerował-ym sub­
lokatorem.

I dlatego odwiedziny te mają dla nas diużie zna­
czenie polityczne. Zacieśni aj ą one węzeł imneu- 
sko-ipo4ókfilego bratersitwa broni. Dają nam do 
cerozumulenia, że nie tylko na lądzie, lecz i na mo­
rzu nóe jesteśmy osamotnieni w obecnym ukła­
dzie stosunków międzynarodowych, żc droga z 
Francy: do Polski prowadzi nie tylk/o pnz»z tery . 
toryum NSemiec, ale i przez ten wolny, szeroki, 
należący do Wszystkich .j -a.rodów . szlak wodn.w, 
dó którego dlastęp uzyskała Poils-jla' z mocy trak­
tatu wersalskiego.

I dobrze, ae nasi goście francuscy zobaczyli na 
własno oczy, jak ubogo wygląda to, co posiada­
my nad Bałtykiem, jaki nikły jest skrawek na­
szego wybrzeża, jak daleki o d . tęgo, aby mógł 
apełnić należycie rolę, do której powołały go wv 

f noki dziejowe.
A  jednak nalę tę spełnić musi. Oto mała osnuła, 

rybacka, Gdytnaa. do niedawna nieznana prawie 
nikomu poza, obrębem Polsiki, zaczn-na zjawiać 
się na mapach morskich, jako jedyny punkt, do 
którego zawinąć może-okręt obcy, o ile chce ®r 
winąć do portu polskiego.

Port ten, który jest dopiero projektom może 
kiedyś będzie naprawdę portem polskim. Prżstiaj 
są w nim w toku zaledwie roboty poradlpierśne. 
Powoli dźwiga się palisalda pierwszego moda Po­
woła idą w głąl zatoki ramiona avar partu. Po  
końca daleko. Żółwim krokiem posuwa się na­
przód rozpoczęta w 1920 roku, pod kierunkiem 
inżyniera Wendy praca. Przeszkadza jej i zattnay 
muje ją ciągły bruk środków. Kredyty, przyzna­
ne na tę budowę, są minimalne w siouunku do 
istotnych potrzeb, a koszt robocizny wzrasta, 
kosizit miaiteryałów podnosi się. Co więcej, w opi­
nii kół rządowych, a nawet sejmowych. nie do­
cenia się' zmaozema. j-a.k:«  posiadła dla państwa 
poisldego port w Goyns. nie tylko jako niezbę­
dna baza dla polskiej floty wojennej, której akro 
mne jednostki bojowe, r.iepnzyjaźnloi traktowa­
ne przez Gdańsk, nie mają gdzie zimować, lęrz 
i jako port handlowy, uniezależniający nas od 
Gdańska.

Pobyt eskadry francuskiej w Gdy tri powinien 
otworzyć na to oczy czynnikom decydującym. 
Oto wskazujący palec Francyi, naszej sojuszni­
czka i przyjaciółki, skierowany ku polskiemu wy­
brzeżu, zaznacza, doniosłość posiadania przez Pul 
skę choćby najskromniejs-ze j, ni. własnej pi-zy- 
sd-aui, gdzio bylibyśmy n siebie, gdzk nikt obcy 
r.io bęidraio nam robił grymasów, pdizio swobodnie 
zawiinre każdy okręt, każda floty la. choćby w jej 
skład wchodziła niejedna ..Gauja",

trowegc, ż,,-> nie zgadzało się i nie zgodzi na dele­
gowanie doń swego przedstawiciela, uważając, 
żc sytuacja wymaga albo ulworzeota rządu ery . 
sto lewicowego, al bo czysto prawicowego.

Natomiast wszalkie próby tworzenia gabinetu  
kompromisowego przew lekają tylko przesilenie,
:"mTi.wc.ią lewicę do ustępstw na rzecz prawicy i 
j^dnocECŚriio odsuwają w nieskończoność kwe

wnych zysków w ziaimilain za energiczne poparcie 
’ polityki Belwederu. Diastowców i socyailistów/ 
j tftm banełzioj. że w kwagtywch wyhorcayicth nie o- 
; trzymał N. P. R- żadnych ustępstw, nia które ffi- 
I ożyła.

Także kłuto posłów żydowskich ju ż  zaczyna w 
prasce swej występować przeciw b l°k ow i lewico  

w tm u za. niMlotreymank wazjWtkich obietnic w 
, kwestyi mandatów wyborczych.
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Przykład Zwitłiow.-unio się w roku w*aJyn» w’ id/ 
wolnego miasta (jduńskii wobec tego statku byt 
aż nadto po ucza ,ąc\ m. 'by-imy nie ZirozumwŁi. 
że tylko w hieny port nu e nas rm przys-zlość u- 
clironiić od podobnich niespodzianek.

Chcamy prz,, pu.s.zozać, że pobyt esk-artry fra-iv 
tu »k ie j na wodach zatoki gdyńskiej będzie mo- 
m enein  zwrotnym w stosunku Sejmu. rządu i 
całej opinii publicznej w Polsce do wybrzeża i 
jego  potrzeb.

Nie możemy szczędzić środków na zdobywanie 
sobie niezależności, na budowę ,,własnego domu44 
nad własnem morzeni, które otwiera i am drtrzę 
tm, świat cały, a przyjaciołom  naszym doju swo- 
bodńy przystęp do nas.

Zdzisław' Dębicki.

Wvbar om ratta lipa
Wiedeń. (P A T ) „Neue Fr. Preese" donosi z Ber? 

lina. Ze wybór nowego prezydenta nnzna-crony piciI 
wotnie fe>a lUtopad bedzie odłożony na 27 stycznia. 
Jest jednak możliwe, że do wybom wcale nie doj-- 
dane, aiDowiam frakeya demokratyczna zamierza po, 
stawić wniosek c  przedłużenia obecne) prezydenta, 
ty o dwa lata. W  kwestyi tej frakeya demokraty, 
czna porozumiała się z partyą mieszczańską, Przy, 
puszczają, że centrum i niemiecka pnrtya ludowa 
■opną ten wniosek.

Orlando tw o rzy gabinet
W W e ń . (P A T ). „N eue Fr. Presse“ donosi a 

Rzym u, że OtrUaudD odraymał mobyę tworzerida 
gahśnefcu.

Ellweae (P A T ) Jaiko kandydata na miejsce 
Facty wym ifiiuaję na pterwazem miejscu Orlan- 
da, zaś na min istna spraw zagranicznych B om  
miegoi, a  na ministra skanbu Med .

Kom isarz państwowy do 
podziału węgla. ,

W  „Desermlku Ustaw'4 ogłoszono rozpor ządzie- 
nie o mianowaniu komisarza państwowego do 
pudcńału węgla na Górny Śląsk.

Na mocy tego rozporządzenia wykonanie uprą 
wnień, przysługu jących aninisi nowi przemysłu i 
handlu, ptraeikaiziuije się komisarzowi państwa dla 
podziała węgla na ziemiach górnośląskich woje­
wództwa śląskiego. f

Komisarz państwa do podziału iyęgla (pic Ateiga 
tnfcnteirowi przemysłu i handlu i kłeirowtać się 
będzie w swyich aarządzendiaich instmik cynami te­
go* minśsbra.

Siedzibą komisarza państwa do p°działn węgla 
są Katowice.

Obrót wewnętrzny i zewnętrzny węglem ka­
miennym i brunatnym. koksom i brytjfidtaimi iyę- 
gk>wnennó, produkow ur -mon rua ziemiach góriuo.ślą- 
afcSch województwa śląskiego, zostaje zawieszo­
ny do dmia 30 września 1922 roku wiłącmnia.

K A Ż D Y
KTO pragnie, w iedzy, TEN prenumeruje ..PRZE­
G LĄD  ŚWIATOWY", najw iększe w Polsce, 'lu ­
strowane Oz i»opierno, poświęcone wiadomość oin 
wszechstronnym . W ychodzi 15-go każdego mie­
siąca. Bezpłatne premie: ..Ilustrowana Encyklo- 
pedya Piodręczna44 i pięć powieściowych dodat­
ków. — Prenum erata półroczna 2.500 marek, 
jcenum erata ro czn i 5000 marek. Egzem plarzy 
• kasowych nie w ysyła  się. R edQkcya i Admind- 
stracya „PR ZEG LĄD U  Ś W IA T O W E G O ": W ar­
szawa, Sienna 23.

i Blok stronnictw umiarkowanych nieugięty!
Grupy lewicy uchwaliły cret - ó. .

( Telefonem od tuiasnego korespondenta).
W arszawa. Prób* lew icy  rozbiegi bloku stron­

nictw więks?o*ci Spę kała się z zupetnein nlep® 
w od zi Liiem.

Wcssorajara konfereneya z felubami ce-frow y- 
mi, jaką przeprowadził poseł Wditoa i Idoraczow- 
ski. {ieŁKjtf^ęjiUcija do taro rezultain, »o  Łirówa© 
p j >el Skulski w imieniu Zjedn. lud. naród., jak  
również pos^ł Steełowicz w imieniu K. P . K. i 
R css it w imieniu kluhu mieszczan

oświadczyli dziś stronnictwom lew icowym , 
że śk3io ii .ieniem Stroncie' w lew icowych 
w ystępuje ttelegaoya całej lew icy, to  powin 
na tł,ę ®na zwrócić do całego bloku stron­
nictw większości centro praw icowej, a nie 
ty lko do pewnej części je j n-|rnpawań.

W iadom o zaś. ze lew icy wtasnie chodziła przy 
podjęciu in ic ja tyw y utwo, /enin gabimplu c c  trer 
w ego o  usunięcie smronłiicfcw prawicowych od 
nie ty lko  współudziału w tym rządzie, ale rów ­
nież od wszelkich peitżaktacyi.

Tym  więc sposobem 
OdpoAictoż grup centrowych jest odrzu­
ceń em koiwetnerr propozycyi lę^icy.

W esoraj w południe odbyła się w tej sprawie 
korńereneya stronnictw większości z przedstaw i­
cielami Kłunti i ra,-.y kenstytucyjnej, K luba tnie- 
siczańSiK. ego i ZJedn. lud. narad., ktoiizy zniawali 
sprawę z poczynionych im przez posła Wiuosa i 
Moraczerw&kkgoi pix,jK'i7.yc>i, poizem

nstalcno w-spólne stanowisko webec próby 
odciągnięcia stronnictw centrowych od blo­
ku u pracow a li um iarbowarych,

Jlodnr.cz*” iJ w Sajniie obkarJował blok. lew iey. 
Om.iwuiui syt.Uiicyę. jaka  się wyty-orayJa v.-sku- 
t »k  oczyw istego niepowodzenia próby rozbicia 
bloku większości' i stwierdzono, że

l.w ie y  nic nie pozostaje, "ak iy lko  w yczek i­
wać ńa dalszy rozwój wypadków. (A le  pań­
stwo nie może w yczekiwać na i"ząd! Red.).

Lenin zamordowany!
O ^uty albo wyrzucony z pociągu ? —  Podstawiony Lenin.

m it et u w ykonaw czego tx®eciej m iędzynarodówkij 
— jak donosi „D a ily  TcJcgraph" —  tow a j : .nszyl 
Leon i now i w pociągu, brat udzaał w  zam ordow a­
niu i obecnie zatniesakał jamo Len in  w  kaukas­
kiej w illi, pirayananej przetz sow iety d la  pomie- 
JBCzcnia tego żyw ego srupe, jak im  by! już przy

W arszaw*. (Tel. w ł.) RDiIly Telegraph '1 pu­
b liku je d»peszę, Pochodzącą z Rygi, jfckoby Le­
nin został otmty (?), w  drodze na Kaukaz, gdzie 
go  wysłano, aby tam  pirzeżył ostatnią fazę roz­
kładające;) go za ż y d a  choroby.

W ed łu g tych  samych in form acyj, w ładza
pa-zesi ła  tera® w  Mostkwie w  ręce radykałów , wyjezdzic z M oskw y pderwsiy kom isarz lu dow y 
ikitónzy zabili Len ina w  pociągu i w yrzu c ili Jego sowieckiej R os ji.
c iało do rzeki, w chwili, gdy pociąg przejeżdżał j (D on ioren ie  powyżaze w ygląd* tak bardizo 
przez most nad Donom pod Rosiowem . • famtu-wtycznie, że należy wycaaekać potwienó-enii.

Podobno jeden z tych radykałów , członek ko- » wiadcmowo o zgomie Len u t  Red.).

Trocki zamierza uciec z Rosy i.
Ograbiona do szozątu Rosya. —  Plan zfupienia Polski. —  Zwmia pali słą im

pod nogami.
Londyn. (P A T ). ..Saturday R ev icw " dow iadu­

je się z pewnego źródła, że T rock i oraz szereg 
innych przyw ódców  bolszew ickich p rzygo tow ał 
plan ueioazkl z Rosyl w  razie upadku rządn
sowieckiego, tego upadku —  pisze dziennik —  
który zdaje aię być coraz bliższym. M ów iąc o 
potrzebach finansowych rządu sow ieck iego „S a ­
turday R e v i « v “ zauważa, żo po ograbieniu  świą- 
t jń  Rosy* pozbawiona już zostalc wszystkiego. 
Oi. ktiói-zy te św iątyn ie oga-abill — pdaze dzien­
nik x ' są dzięki temu przygotowani do orpc- 

] ozęcia nowego okresu działalności. Trooki puści ’ 
{ w  ruch swoją armię i  będzie usiłował przejść 
| przez Polskę, aby następu.i t  pro wadzie wraz z 
I N iem cam i wspólną aikicyę. 'Io  co się dzieje obe­

cnie w  Polaoe, poaBwaJa, wnioskować, że prea
Piłsudski przew idu je w yże j w zm iankow any p lau  
'Froeki. g o  t ubowiem obecny k ry zy t polityczny 
w  Polaoe został w yw ołany w  prraiew? m eczy  dc 
łtkutiefc zdecydowanej w o li preeydearta. Pi%udr. 
skiego, o trzym an ia  więkstzych kredytóiw na po- 
trzeby anm i połsk ej.

H;Bonłvli>y znak bliskiego końca,
RATUJĄ PR ZED EW SZYSTK IEM  ZŁOTO.

Paryż. (P A T . Radio). Reuter donoai, że ze 
Sztokholm u pizj-był do Chirjdtyaaiii pociąg, wio- 
zęcy tlłófl kg rosyjskiego złota, któss ma być 
przewiezione do Stanów Zjednoczonych.

Kraków mów'ł wczoraj bezpośrednio 
z Londynem, Rzymem I Moskwą!

99 ILUSTRACYAii

najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsce
wraz z bezpłatnym dodatkiem „Sportow iec Za ­
graniczny'4. —  Numer pojedynczy 50 marrk, — 
Do nabycia wazędaie. — Prenumerata roczna 
500 marek, — półroczna 250 marek. — Rcdakoya 
i administracya: Wairezawa, ul. Sienna 23.

Co się tyczy  względem  tego, co i owszem, to 
można zaprenumerować sobie, „ŚMIECH", znane 

huragunowo-humorystyczne piśmid iłeczko. — 
W ychodni, wyłacń, a lbo wybiega raz w m iesią­
czek. Prenum erata roczna 500 manik. półroczna 
250 marek. Do aabvcia zawsze i wszędzie, pod­
czas pogody i deszczu. R ed rkcya  i adm iris tn - 
cya: Warszawa, ul. Sienna 23. 4116

(Z  działalnośa krakowskiej
(ch) Dzięki uprzejmości p. ir.ż. Korz.ukiegj, k k - 

iow u ika  techiMCZnego krakowskiej staayi radio- 
teleginaficz) ;ej. uzyskaliśm y iparę. citikawych sz 'ze 
gólów7 dotyczących je j działalności. Stfcacya ta,

—  jaik mas informował imżynitir Kooricki, — zosita- 
ła  dopiero przed paru tygodniami wzejętia od 
wojskowości i przeszła na etat cywilny, miano­
wicie p o i zarząd ministerstwa poczf i telegra 
Iow.

T o  też zaraz, na piietrwisey rauit oka. udearRi, że 
budynki stocyi, urządizone są po wrojs.bow jttuu i 
nie są też niozeim i runem, jeno zw ykłym i )iank-i- 
mi. W  zw iązku z kem aiparaity talk czuiłe, jakiem i 
są urzflidEeuia radiiutol igirtiiiconie. narażone są na 

» ciągłe psucie się, zwłaszesa, że staeya i'azpoj-zą- 
,łza fuparaitami starymi i pa zesta rzałym i i posiada 
jeden ty lk o  aparat nactawozy i jeden odbiorczy.

Tu  warr+o ziaiznanzyć, że zie strony zarządu 
cyii krakowskiej czynione są uwlne zabiegi, aby 
łyzyakać odpowiednie fundusze na inw estycje. 
Niestety i ze strony miarodajnych crvnników izę 
dowych i ze sł ony samego spoleeseńslwa br sk 
zrozumienia d i  olbrzymiej wprost doniosłości 
tego rodzaju instytucyi.

stacyi radiotelegraiicznej).
W ystarczy  nadmieinić, że sjEkcya lanako .■ska 

odbiera nejwcześniaj. bo bezpośrednio przez po­
w ietrze przy oom ocy fad najcicikawstze wiadomo- 
ścl z żyeóa polityez ego i gospodarczego z całej 
Europy, z drugiej zaś strony rozw inęła wybitną 
działalność w  kierurtku nadawania depesz do 
Czech LOtwy. Eńtonii Szwecyi, Włoch. Anglii i 
Bułgaryi,

Społeczeństwo uaseo, a sz-^zegAlnie ńwia® han­
dlowo-finansowy powinien zrozumieć, że mając 
clo dyspozycyi tak śwae-tny śa-od ’k  kcniurnikacyi 
odnieść może przy załatwianiu swych Pr-życc-dli 
i "  ceresów ogKhnną korzyść.

B yłoby więc bardzo wskazuiem , ał>y odiuoóinf: 
sfery  zainter iaov,ały się tą sprawią, i zeckcm ’ :‘ 
wejść w  bliższy koti ukt ze zacządoni ^ucyi kra­
kowskiej.

W  dinłu wczorajszym  był współpra-oow Jk r  itaz 
świadlkiem prób pierwszych rozmów z Rzyiniecnl 
a w Tym samym dniu Kraków  odbl rrał ju ż radr>>- 
teK gram j z Leaficldu pod Londynem i m  Sofii, 
ponaidito pirz rhodftiły przae Kraków  deposze z 
Moskwy.

Staeya miośca sńe piuy ul. Szwedzkiej na Dęb­
ni* ach. J
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Krwawe powstanie na Ukrainie 
i zdobycie Kamieńca Podolskiego.

C zęść załogi i kom isarze bolszewiccy wycięci w pień.
W  ćtnki Wi izmrajazjun nadeszły do Wairjzawy J wfflfcą, iż zaledwie część załogi zdołała ujść z 

z pogranicza rosyiskiego wiadomości o wybu- ■ żydem .
cihu powstania na l kin i nie sowieckiej przeciw­
ko bolszewikom.

Na podstawie tych cel&oyj oddalały ukraiń­
skie z killku stron zaatakowały Kamieniec Po­
dolski. Załoga bolszewicka usiłowała stawić 
opór.

Sała uderzenia powstańców by te jednak tak

Polityczne wła iz.c bolszewickie wpadły w ręce 
powstańców.

Powstańcy urząuzili rzeź komisarzy.
Siły oddziałów  powstańczych obliczają na 30 

tysięcy' luidzi.
Urzędowe poK.uierdZfciitia tych wiadomości do­

tąd nile nadeszły.

Go sio dzieje z Unią państwową?
Zn«une są wszystkim miłośnikom „witz‘ów“ nie­

mieckich rebusy z seryi: „Wo ist der Es©l?“ 
igdziie jest os:.i»ł).
'  jme nom na myśl w  chw il obecnej,

w  chwili długotir-waloffo n raesile im  rządowego, 
gdyśm y zdawali sobie sprawę ae stosunku do te­
go n iezwykłego zjawiska naszego życia państwo 
wogo, rozm aitych naszych stronnictw połtótyoz- 
Dtyoh. W szystkie, Jakie «ą, za ję ły  v obec k r j n . i  
®kxeślon» stanowisko, nie stawiło §ie ty lk o  do 
apelu najmłodsze, mianowicie stronnictwo „Unii 
naiDdwwo państwowej11,

GdizriOż jest ono? co się z niitm dzieje-, co za- 
mLeriza czynić w  tak ważnej chwili?

Czy paprz ostać ima tylko aia ourłosizicniu ..Dokila- 
raeyi programowej"?

A dek ku acya,. przyznać trzeba, jest ogromnie 
Obiecująca.

Tam np. czytamy tam: „pragniemy, by kość pa- 
eierzowa państwowości —  Kons*rtueya. stała się 
istotno ostoją naszego ustroju. Zrealizowanie jej 
w  in«ty ncyacb t czynach uważamy Jako piorw- 
Wry obowiąrek prawodawców i izędców p !ii 
Stwowych“.

N i eprawdaż — jakie to wzniosłe?
Sądziliśmy więc, że kito tak >Iba o „kość pacie, 

krową pań®tw owości", mówiąc amiatomioanym 
ńtylem r aisizych unionistów — czyli o kon.styiu- 
Cątę, bo wówczas gdy ta ko4ć zaczy na trzesz czeć 
jak się wyrażają nasi kierownicy n«awv pańsGm

Są i inni, również poważni, odważni i ultra- 
pańsitwowo usposobieni. Dlaczego więc glosa nic 
zabierają?

Zresztą mo-żo to i lepiej, nic zapom inajmy bo­
wiem, że pierwotnie, zianim f îę spostrzegli, iuaiy 
wało się to sitro irwotwo Demokratyczną Unią 
Państwow ą^

Sprawy robotnicza.
W  SPR A W IE  U M O W Y  GŁÓW NEJ Z ROBO ' 

TNIKAM I.

W  lokalu związku przemysłu u lókó.-* mi»-z'sro 
w Łodtai odbyła siio konferenera nn.ylzy przemy­
słowcami a delegat.imi związków zinwodo *-v,eh 
włókienniczy cli w ..spiiawie |.K̂ )yaieania umowy 

głównej, zawierającej szereg punkrów z życia Ta- 
hrycaneg-o. Głównym tematem dtskusyi hył.i spma 
wa ustalenia Iposolri wynagradzania procy a- 
kordowej i zagwarantowani i tym robotnikom mi 
nimium egzystemcyi. Dyskutowane również nad 
sprawą nakładania puv.i«z przetnysłowców Kar na 
robotników za niioprzostlrz^Snó- regułuniinu. TV* 
legaici robotników na to się nie zsrodziii, oś-viad - 
czając, iż w sprawach tych ma imgcrenryę jedy­
nie inspektor famrycizny.

Ponieważ w  żadinym punkcie um owy do ,poro- 
zumi-einia nic doszło, oprawa p<Hipisa rwa um owy  

zmów odłożoną została prawUiop tdobnio na cizas 
dłuższy'.

Zgniecenie bandytyzmu w powiecie
warszawskim.

Pozostali drobni złodzieje zw alczają sami opryszków  warszawskich.
Powiat warszawski, słynący jeszcze do nieda- > dodatnio o dlzśatałnośca naszych organów beopie- 

yma jako gmdazdc bandytów i wszelkiego ro- [ ceeóstwa.
dizaju opryszków, powoli uic bardzo system aty­
cznie otrząsa się z tych  naleciałości w ojen ­
nych.

Bandyci, drfeaiąrtikowenl nieustannem i obła­
wami, pnzij p ła c ili sw e abrodr życiem Gjub w ię- 
zaaniem, reszta >*Lzeniosła się do innych m iej­
scowości.

Dzisiaj — m ożna to umiało powś ̂ dtaieć — lmcz- 
ba dokonywanych zbrodni u legła  znacznej rc-
diukcyi.

Powiat warszawski się oczyścił.
A lm o  uf ara s ia ła  się zdrowsza i spokojnńcjaza.

woj, gd y  ją  wykręcają, diepazą itp „ u> w ó w m e  I ty lk o  drobni zńodlzdeje, znani rmejBeo-
tro ją cy  n i straży toj nHisaej „kości waeinraowei", < yTym  posterunkom  i strzegący zazdrośnie swe- 
'wyatąpią. z jakąś siarczystą odaziwą, z jakim ś p ro  i 9̂reli;’  najazdem  obcych prąytbysizów.
testem, ’uł> z czemś rodobr,- u. Tymczasein, do- ’ Z łodzieje letno«konvi chętnie donoszą
Tychcraas nic z ich strony nie wyszło.

A są tam przecie w tej „Umii“ ludzie niDizwy- 
ktej odwagi, jak p. M kułow sk  [P om n ik i, np. 
który nmiał za rządów Btaselera ogniście wymy­
ślać Polakom, ie  nic współpracują z Nitmcam’, 
nie „rozbudowują" polski ilt|p.

poliicyi o przybyciu oipirysizków warBrawskicb. 
5 Gościnne występy kończą &ię też zazwyczaj nie- 

powoidzeniem. 
j Jako chai'akterj'3tyczny objaw oczyszczającej 
j sdię atmosfery przytao/iamy — nic bez zadowo- 
J lenia — nastopująci cyfrj', świadczące bardzo

Jeat to statystyka porównawcza 70. czas od 
paerwseego Stycznia 1921 roku do dnia 1 1‘ipca 
bież. roku. D otyczy ona w yłączn ie napadów  
bandyckiich i  rabunkowych.

W  pderwszem półroczni ubiegłego lata na te. 
fenie' wursBsaiwBkicgo powiatu dokonano 46 na­
padów  bandyckich. W  ciągu tych  t. amiych sze­
ściu m iesięcy roku 1922 ty lko  14 z caegc ty iko  
jeden  nie został w ykryty  Reszta zaś oprócz na­
padu w  Skolim ow ie 7 - zos^ąła w ykryta  m iej- 
scowcmi siłam i

Na podkreślenie zasługuje, fakt, ®ei większość. 
raip^Jdająnjyeh oprysżków. lo  d'ziev-i Warszaiww, 
przuwrażnii zdem obiłrzowani żołnierze. T o  lep ie , 
nie zbrodni jest ob jaw em  wysoce pocieszającym . 
Tłnzeba ty lko  silnej ręk i i energii w  tępieniu. 
Tegoroczne cy fry  niezbicie dowodną, żc spręży­
sta po-Micya, nawet okrojona do isółow-y w  sw o­
ich etatach, aotra fi być ni ftioep i oferty m w ro ­
giem , totórnum chęmnie schodzi z  o reg i jmucw ę  - 
ca się zbrodnia
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Cud przy ul:cy św. Ludwika.
Z  francuskiego tłomaczifła Zofia Lewakowska.

B y ł ponury poranek styczniowy. Gęsta, szara 
m gła spowiła domy i brulkh parysl iie...

Ożywiać zaczynała się powolr uliica Saint 
Łou is-en-ritc; rocdegiły się piierweze porunme od­
g łosy : odsuwanie żelaznych drągów  z dnzwd skłe 
Ipiowiych, otwiiaranie fpkięgmc, skrzypieniie w óz­
ków, rozwożących mleko.

Pod  wpłvwp,m tych hałasów bbutd®i4 sie doktor 
Fułbcrl. Niepcwire, hnnulne światło pomniku w-lc 

‘^alo się przez szparę w ciężkieh plusizó ,vych 
liortyeirach do pokoju, w którym rysowały się w 
Rlęioi: duże łóżko w. stylu renesansowym, z ko­
lumienkami i baldachimcim. tygrysia skóra, raa-- 
*łana na p Uocize i tu i ówdzie ciężkie, joważio  
meble, wysokie fot flr- w itylu Ludwika XIII. ,«ize- 
howi hebanowy sekretarzyk. komoda, z Dłyszczą 
cym, marmurowym blaćem...

Stany o ryg ina ł  ten doktor. Funlbert. ma.mnk r a  
IsUnkcie antyków...

Zoyt wielki pioeta i filozof by wykony w ić pra- 
ktyko lckaimka, dość bogaty, by mó&z żyć swo- 
bodinia, weuue swych iaiink.zyi, ozlowkik ten ob 
darzony umysłom z natury ciekawym i chciwy,n 
dociekania tajeminic. stn-idyował w swej kairye- 
rzo mnóstwo rz.seny: filozofię, bistoiT0- w_: dzę 
okkuitystyisznyą j wkoricu wylworzy-ł wkuło sie- 
hie osobliwą atmosferę, w której żył i pocusaał 

wycofany, jakby pozia. nawias całego społe 
"Zcnsiwa, sam w gruncie rzcozi baa'izo sz-^ześli- 
ijy.

Gity otworzył oczy pim-w jceo nVilą tifg» 
f a n k a  było :

—  Tnzeba pop« drzeć p rzy  dzie itraam świetle na 
len  obraz holenderski, k tóry  kupiłem  wcawraj 
w ieczór u mego sutrego M ardoche!

I  tęgi starzec o łysej głow ic i krótlki ij siwej 
bródce podniósł a ę żywo, mimo la t ośmdiziesłę- 
ctu, które dźv igal na swych prz.vtrarhionych ju® 
nieco barkach. W łoży ł szlafrok pupyiuirowy w  du­
że kw iaty, m iękkie pianitoflo, na głow ę nałożył 
beret z zielonego aiksaimiitiu i tak ustroje ny uldlał 
się do swej pracbwni, przyliiigcjącej dio aypólifnS.

Pokój tan tnie przypominał niczem gabinetu le­
karskiego, chyba może kilkoma książkami me* 
dyoz-nomi, wsunięriimc' w  głąb biblioteki, k^óra 
pozat em oaleko bogaiciej zaopaitrzona była w  dińo 
la z zakresu archeologii, historyi, m istyki i sefui: 
pięknych. N ie docierał tu nigdiy żadieai pacynut; 
dwa wysokie okna, wychodzące na wątztkią ulii- 
czikę i sziozelnio oaismoniete firankami z  gęstego 
muślinu, przepuszczały i.łabe simiugii światku 
Mroku. zoilegaiacJKo stafle pokój rnW roBja^iiaiha 
żadna lampa żaden świecznik, a  jedlmalk m rok 
ten nile raził widocznie doktora Ful bant, tumaj to  
bowiem —  o iie nie „m yszkował1' ra antykami 
po mieście —  z y y k ł był najchętniej przeisiadv 
wac w głębokim fotelu, przeglądając ulubiijne 
swe albumy, w ip a liiją c  się z  imiłościa w róż uo- 
rodn.p obrazy.

Obrazów tych było n- iństwa a mzmii-isTa.^zone 
by ły  bezłodniie tu 1 tam, dosłownie w szędzie: 
w isiały na ścianach, leżały na wszystkich m ożli­
wych meblach, na kominku, na fotelach, na 
biliwku, założonom przciÓŁr^m i ;■ ipieram/i, na 
sto-mch książek, oipnrtych o ścinnę. Jed^n ty lko  
dWJhtor Fulbcrt zo^ał dokładną ich liczbę: or, sam 
tylko tu gwspodaTOwał, sam p rzok łiaa ł je z mtoj 
soa na miejsce. Stara jego  służąca Zdfia o trzy­
mała raz na zawsze sua-owy zak.iiz ri^ząn ia  c»e- 
gckclr.ie l; w iym peko-ju: zapr.ich stęcblhjny. spo* 
cy-aln-a woń n gdy nie ścieranego kurzu, w łaści­

we wszyu.lkim antykwamiom i okLepum. ze ,jsha<-
rożyitnościami“, a przenikające tu nawńkróó po- 
wiotrae, miłe, zida sńę, były ponad wszystko no- 
■zdrzioim starego zbieracza.

W  ponurym półmr.iku do którego wąziką smu­
gą z trudem, docierało pâ etz okna światło z ze 
wnątrz, gospodarz tej świątyni prosto i betz w a­
hania skierował się,, caągnąc za sobą swe mięk­
kie, wytarte pantofle, dto emirwrowego kmaesb*.; 
o poręcoe jego w kszuałcie liry oparty był ohra 
zek. baz ram, nabjd.y poprzedniego wiecno^u.

S-'tcirae< z lubością pochylił się nad obrazem i 
w tej ramcj chwil, nażkm żowa» sww dłuyie po­
żółkłe ręce ruchem betzmiiemego zdziwienia.

Obraz, pochcdzacj z dobrej epoki hoŁeriSar- 
skłej,' przedstawiał „Wyjazd z g®spody“,_ Otóż 
jedua z namBiloiwuaij%h r.a płótnie justoci, którą 
doktór Fuibent pmzy.DominaJ sobie dietkan-łe. 
młodzian o jasnych włosach, w fioletowej sztcie .̂. 
zniknął nieapodrie-ue z obrazu.

Miejsce, ns kitórem widniała popraecJniin srvl- 
wetka młodziana, zr acayło się teoac szzuro-żółtą 
plamą; pat płótna świecił w teir m ijscu pust 
ką... Zupełnie poorostu i pczytywmd mówiąc, 
osoba młodzieńca usunęła siię z culcj gtupy, ulo­
tniła się,.,

—  Co to znacz: ? — wyjąkał starzec. — VVzo- 
raj wieczór zupinie tegt* ni.* epositR Htlem... 
Czyżbym uszkodził obraz, niosąc go przez ulicę 
lub wynosząc tu na sched; ... Lub może ten 
bandyta Mardoche splatał mi figla?... Dziś sam 
odniosę mu to płótno

Zapalił lampę. iu-z je zza/,* uważnie obejrzil 
na obrazie, noczem łij-styktowniu rzucił 

okiem wokoło na iitna jjłótna.
Przelotna ta ‘inspekeya wpaowadziła gn w je­

szcze głębsze zdumienie.
* £Oąg dalszy ni stąpi).
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U.iieszkndliwiana rewolucys w Estonii.
SO W IETY  ZA M IE R ZA ŁY  URZĄDZIĆ  W  ESTONII REW OLUC l £. — WOJSKO KOM UNISTY­
CZNE BYŁO PR ZYG O TO W AN E N A  GRABICY. -  R ZĄ D  R EW O LUC YJNY  ESTOŃSKI M IA Ł  
S ip  ZW RÓCIĆ O POMOC DO SOWIETÓW'. -S K O Ń C ZY Ł O  SIp N A  ROZ STR ZELAN IU  S P I­

SKOWCÓW .
(AVV) W l-aidz: estońskie zdobyły dokument.!. 

* których widać, że w maju r. J). rząd sow :cckł 
no*il Kię z zam iarem  dokonania przew ib tn  w  E*to 
nlL W  tym oelu ku granicy es*iwiwkdej byl śnią# 
nięty oddział wojska sowicck go. składującego 
się w  połowie z komunistów estońskich, który na 
dany rozkaz miał samorzutnie przekroczyć gra­
nicę i Oididiać się do dyspuzycyi estońskiej p;irtyi 
komunistycznej, która tymczasem miała skon­
centrować swe siły n iodaPko granicy rosyjskiej. 
E tłO iJaa parłya komunistyczna miała ogłosić 
rzgd  estoński z «  obalony i proklam ować nowy

rząd sowiecki, z Kr* i gis sepom na czele. W  razie 
niemożliwości opanowania sy Uracyl nowy rzgd 
miał się zwrócić do rzędu Rosyi sowieckiej, jako 
republiki bi atnifcj. z prośbę o  posiłki zbrojne, 
poozeim rząd sowiecki mial jej dostarczyć pom c 
cy, w prow adzając do kTaJn swa skoncentrowane 
na granicy kontyngenty. P rzew rót miał s:ę od ­
być sposołrern, z-aBtosowarjni już w Gruzyi i w 
innych republikach kaukaskich. Aresztowanie i 
rozstrzelanie Kine'Ssepa i szcrccm innych wybił.

Inych komunistów estońskich adaramrdlo łe za 
miary.

Odezwa generała Hallera. |
0 POPARCIE DLA NOWOCZESNEGO INSTY­

TUTU NAUKOWEGO W DOBROMILU.
Z odirodaiemiiam się naszej ukochanej O jczyzny 

odradza się nasze życie państwowe, tw erzy  się
1 organ izu je razim y przem ysł kreiow y, ożywia 
srią handel, potęgu je z dniiom kuudym v.ytv. ór- 
cnońć procy i ujawnia scę Jiuż u ogó łu  zroz.unre- 
tń t wytężonej pracy w sipołocn‘ństwie i chęć do- 
równania wiol rym  niarodom m  zachodzie. Praca 
ta jednak nie da  się pomyśleć bez oświaty, praca 
tu będizae bezowocnąi, jeśli nie b id z ie  jej wspo­
magać odpowiedni żastęp zakładów naukowych. 
— System nauczania. uhg-ł już zmianie w  w olra j 
Patoce przy djositowowainiiu metod nauki do po- 
traetb i specyalmych zagadnień naszego narodu, 
zachodzi w ięc także potrzeba tw órz nia odpo­
wiednich zakładów naukowych, opartych na naij 
nowszych zjcLciŁyozach dydaktycznych i w ycho­
wawczych. Naród [uciski w postępie państwo w y ­
twórczych zmagań i tutań w ykazu je zrozumienie, 
bo o to  na zieitu dobrom *M tiej w Małopntoec w r  
cano hiawiw budowy tukńego nov»Oiizrmego insty­
tutu n a/ukowago.

Ziemia dobrom liska. (b s fe w ie  m egdyś środo­
wisko ośw iaty za czasów Jana Szczęsnego H "r  
buirta, to maiumoteum ku ltu ry polskiej % zmeho- 
wanemi d«>tąd nuinarmi jednej z pierwszych 1ni- 
kurń w  Polsce, w  której drukow ał* *ię hi.sto-ya 
D ług urna, Kadłubka i w iole atrcydribł przediroz 
biorwwej kilera tu ry oołdktetf, ożyw ia się z odro- 
ĆM oitm  Ojczyzny, a  niespożyty duch narodu, 
new iąsując do  tradycyi praodków. ujawnił i tu ­
ta j niecłumatną. zaborami prężność budzenia śpią 
cy-ch m a- ludu i odrobi eniiia w iekow ej zaległości 
na polu oświatowem i narudowem.

W  1920 roku  powstał w Dobromiflu średni za 
k^ad im. Herlbuirtów, jako zawiązek mają rago 
powstać nowoczesnego instytutu naukow igo % 
internatami, systemem pawilonowym jlla wycho- 
warnków i  nauccytcsHi, n * woór Ecoie die Roche 
hib pocteibuych Łnstybutów w  Anglii.

Pocieiważ brak talkich zakładów  ..ogrodowych" 
w Polsce, a  górska okolica Dobromila szczogólr 
nóe się nadaje na tego rodzaju  instytut, powstaje 
Kom itet budowy tego zakładu, w sklaid k.orcgo 
tr ch< dla; najwybitmfeijisd mężowie całej Rzeczypo­
spolitej, w  oelu zdbrunia potrtrebn.-ch funduszów 
w śród całego społeczeństwa, jako że służyć ma 
całej Pollsoc, a, pawedowazytsiticiem jazbaw ionej 
św ieżego pow ietrza  i  hyglenłoznoj uczelni mło- 
ćbiaży w ielkich miast i ośrodków fabrycznych.

SpotocmefiStwo. ratu jąc uadwątłonie zdrow ie 
sw ojej dzia tw y przejściam i wojemnomi, z wdzię- 
^Knością przejm ie ten fak t naklatdlaink fttki?go 
instytutu, w  którym  młodzież przy zafotosowfmiu 
najnowszych metod n*uctoania oraz moćmowcć ko- 
iwyjdwni* % TAwtyxn»ędnych oddziałów  średniej 
w k o łv  teonnlcznej, —  zna.jdtic nie ty lko  w ieteę  
i przygotow anie jpraikftyozjne do  w ytw órczej pra­
cy  w  uprziemysflowjefriiiu kraju* lecz talkżc i zdro­
w ie i hast canoe n m  tak hard ao potrzeba u pro 
gu powwtawania zrębu państwowego. W ych ow a­
cie zaś fizyczne i moralne, oparte na zasad, cłi 
żołnicrpko-harcwrefc i cli <pdfli okiem naj H o ży c h  
pedagogów  i lc-kans* Zakładu zv te*/iaza, że wy 
chow ankiowie obcować będą z wychowawcami w 
wykonywaniu całodziennego piogrwmoi 7« ję ć  nic 
tyilko w szkole, laboraitmiryach, czytali mach. 1 w . 
i w  zabawach i grach na świeżym powictirzu, w  
teetrme geikolnym, wycieczkach i t. p. wyktoje w 
wychowfurukiairh gran itow y kotoiec zdirowogo i 
świad>micigo swoich praw i obowiązków obywa­
te l* państwa.

To  też z gorącym  apelem zwracam się do ca­
łego anoł>ecz*rńS'tv a o ypp  »łai yę w Iwulowdm tak 
zakres toin ego, a up;ióstwowić się mująoego insty 
tutu. przez zakupywanie cegiełek oraz nadsyła­

nie dfiklaracyi ze strony miast i m icwoowośc! fa ­
brycznych w  sprawi;- legatów fundacyjnych w 
intarciaitach. — Imiona ofiarodawców napiszą się 
zlotem  i pieskami w westybulu powstać m r. ;ą." 
go pierwsiziego iiiptytirtu w  Polsce. Picniędize n a ­
leży przesyłać do Pocztow ej Kasy OazczMności 
w  W  airszawiic na Nr. Konta czek. 150600 dła K o ­
mitetu Budowy Giinuiafflfum w ttobronhlu.

Generał J. Haller, .

Gimnazyum w lesie obok Lwowa.
Odpowiedź na lic zn i zapytania.

Rzuciłem hasło stworzenia wzorowego gimna­
zyum w  otoczeniu Du.nej i nieskażonej przyro­
dy! Wierzą, ii inieyatywa ta, pełna promiennej 
nadziei w imię tradycyi Kona~skich i Czackich 
nie przebrzmi bezowocnie. Kierunek dzisiejszego 
wychowania i najbardziej oświeconych narodów 
zmierza właśnie do tegv ttiu, by um estczać 
zakłady naukowe poza środowiskami hałaśliwe 
go życia dnia, poza krzyżu .^cymi się prądami 
wszelkich zbiorowisk ludzkich, dz ałającymi nie­
stety zgubnie na młode rozwijające się umysły.

Szkoła taka nietylko zasłoni młodzież od szkód 
liwych wpływów, tak zwanych senzacyj miej 
skick, ale pozwoli jej na skupienie ducha dla 
nauki i wychowa obywateli w  cnotach o ide 
ałach narodowych, a tylko takie są poc stawą 
Państwa.

Zakłtd w podobnych warunkach, rozporzą­
dzając pierwszorzędnemi siłami pedagogicznemi, 
da przykład wzbudzając naśladownictwo wszą- 
d.te, gdzie tylko żywioł polski zabierze glos 
w sprawie wj chowania młodego pokolenia.

Sam fakt stanie się doniosłym, gdy zakład 
wspomniany wzniesie się obok grodu kresowe­
go, grodu, którego ziemia od wieków przepo­
jona krwią serdeczną bohaterów, wiernych sy­
nów na straży Rzeczypospolite).

Szkoła w Brzuchowicach, Obok Lwowa, w  
miejscu uroczem i zdrowotnem stanie się chlubą 
miasta i jego dbałych o Ojczyznę obywateli. 
1 nietylko chlubą, lecz także posterunkiem, nio- 
sącem w cały kraj bezcenne wartości moralne 
bo dobrych i szlachetnych obywateli. Ci, którzy 
podejmą rzuconą inieyatywę i urzeczywistnią ją, 
zapiszą się ziotemi głoskami w sercach młodzieży 
naszej i pamięć przyszłych pokoleń. Odzyska­
liśmy Ojczyznę, uśmiecha nam się przyszłość, 
więc śladem wieszcza narodowego musimy za- 
wolnć:

„Witaj jutrzenko swobody, za tobą słońce I*
Mikołaj BudzanotoskL

100 milionów na czechizacyę 
Śląska Cieszyńskiego.

Ozesflcie Towarz-Bitwo antypolskie noaząoe na­
zwę „MatJcfe Osvoty L^do^a pro Tesuw ko" wjtoa- 
ło sprawoz-dao ic .z działalnoóci swej za rok 1921, 
z którego wytmika. że na akcyę m a jreą  na celu 
uytęp iem e 180.000 Po laków  pod zaborem  cto- 
-k ,m na Ślęsku Cles-r/ńsklm, w ydało  to  To - 
warzyptwo aż 1,240.000 koron rześkich, czyli 
100,000.000 marek polykieh!

Go na to rząd polski? Jakiej pom ocy matę- 
rya lnej udzieli Warszawa i Po iska rodakom , 
walczę.Lvm z C echam i?

Gzesii w 17 gminach pozam ykali sr/koly pol­
skie! W yrzu ca ją  roibokuków polskich ze Sląuke 
Cieszyńskiego.

Żędarny szybkiej ini,ex *-encyi Wamsanwy!

Kogo chciał? mordować 
„Mordkom ission'1?

Tr»ei>iatow»ki m ordarca śp. dr, Maą^htaw.- 
Bkiego na śledtAwię p*ryzna> srę, że należy do 
niemieckiej ,^KoTdkoazifladonHt k óra miała pole- 
cer.,e zglaidteić

AP DR. M ARCHI«EYTS1UE4C, R O N IN A  
DM OW SKIEGO, KS. PA Ą D X Y N SK IE G O , K I 

D Y M K A  I  KS. C IE SZYŃ SK IE G O .
Zido'ano ustalić, na m ocy zesmań św iadków  te 

Trzeb iatow sk i zachodził do D m owaki°|ol leer 
nie zastał go w  domu, zachodził również do f s . 
Prąylari ruskiego, lecz tan nie był obecny w  Po­
znaniu.

Przymus szkolny w Wileńszczyźnie.
Spis daieci w  wiciku szkduiy m, pcifrąr-.^tadro- 

n y w W tiUufc w  d/iu 10 lipo*, wykaoat około  29 
tysięcy dzieci w wreocu do l « t  h-min\ onix około 
1500 roboMii-ków mło*locianjnch w  wieku od 14 do 
18 lat. W  nadchodzącym roku ponzym.ua szkolny 
będzie rozciągn ięty na dzwoi, urodaone w  roku 
1915. Nadto warcyłcy pracujący w  warw.tatach i 
pr7 dsięfoicirsrf-yach hamdilowyah i pnzcmyalO' 
wych. w  w ieku od  W  15— 18 i nie powiadający 
wykiSOTfllooma w za łreate 7 wydańeiowH sokoły 
powszecl)1 ej. obowiązani będą ucoęfleczać do 
v »eczoirowych !Ekół powasecLnycŁ.

Komisya miQdzvministeryaloa dla 
s n cyi Zukota iego.

Zakopane (tol. w ł.j. W czora j p rzyb y ł* nan bor 
misyia mięuiKyn mnisteryalna, w  skleci btóneg wcho 
dzą dyrektor departamentu w  ministeryum adro 
wia. dr. BorzOtrskł, raeocttnik unęćtu wojewódo- 
Ikiego p  - MOmtdłOwskl, z minJoterstwK robót (O - 
blicstnych p .Jakimowicz, dyrdktor okrąg. dyr. w  
ICrakoM e mz Dudek, tuz. Piotrowakl, w i e  m  
prezeikiamt ministerstwa skarbu, dr. Driemano- 
wakl.

O godzinie 5 po poiudnśa odbyU eśą p ln r w i  
konfereneya. przy wapćaiuYoale macali) nika gmi- 
iy, p. Kozłowskiego, onaz mep. Klimatyki, na 

•którem omawiano projekt sanauyi i podnśenśenia 
Zakoi lanego rarzy pomocy raądtu. W  nratoeśę bę­
dą gliście obecni przy otwarciu muceum Gbołu ■ 
bińekiego, a w poni-tłziaJmk odbądflhe ó s  eią{ 
dalszy kionterencyi.

Życzyć tuucży Zakoąitiiuenni adeby wynfld jof 
dały snę odiozuć giminw w tormio dodatni J .kft 
najrychlej, tak, ażeby ta perka potaUokoh uzdro­
wisk stanęła na właściwej sobie wyżynie.

Zapłacił 700 miliardów łapówki!
Ita kosztuje tycie milionera rosyjskiego.

Do Nowego Jorlra praybył n iedawno znany j skow ego arm i gou. WrangUA ku5»y zaeądrił to  
ofiunkier roayjaki Arkady Oaipowiaz C ziprin »k lj na śmierć p r .e z  roestrzetanie 250 mdkonów rn - 
7. Odesy, którego uznawano ongiś za jednego z bij, zwolnienie żony z więatenia ł podróż Jej do 
nalibogatseych ludai w  Rosyi. Cziiprinskij opuścił Kon: lantymopola 20U m ilionów  rubli itp.

Rosyę po nie-słychaiuycb perype-tyach, a  uzyska- w  Turoyi, dokąd -Jiciekł Czlpriooklj z ftosyi 
nie wninośca kosztowało go ogółem  rekordowa 1 zastaw ił on k le jnoty żony l  za uzyskaną tu m *

-"limę 700 m iliardów  rubli J w yjechał dc Am eryk i. Tu  w w yw ia d a e  z dzien-

N icsłychana ta. siuuia rozpada się na azorćs | nikarzatu* opow iadając o awoióh przejściaicfc 
pomoiiojsKych. międizy któro.ni.i ''naicluilei»-iy na- i okreńlił ogólną sumę łapówek na 700 m iliardów , 

stępujące pozjeye: iH id  /ka 7. więzioma w ■*'p- 'Tyle kosztu j* dziś iyo ie  m ilioneza ro iy js i *eg< 
bnotopolu w v. 10i ! )  dw a m iliony rubli, uciocz- ' Suma ta jednak topnieje jak śnieg, gay  zw a ły

ku z lego t.muągó w ięzi* ira yzość m iesięcy pó- ' sio, że w yraża ona ruble rosyjskie,
zintoj 230 m ilionów, łapówka d la  sędziego w oj-  ̂ — O u u —<
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Co pisze zagranica o przesileniu
w Potsce.

(T ) Prasa zagraniczna śledzi z na jw yżsm n  
zainteresowaniem  wszystkie mży naszego prze­
mienia gabinetowego.

CharaktoryslyciM iy je »t gin.- . lask iego ,.Cza- 
su“ , który w n-ri/c z dniu 21 Inn., w artykule 
p. t. „W idmo liberum v«to w Polsce" omawia 
położenie polityczne, j-akic w S1 wor/y lo się u nas 
po odmówinnrni podpisu przez Naczeln ika Pań- 
afcwa gabinetow i Korfaiiule.go. Na wstępie pisze 
autor: ..O.-laŁnic wewnrlr.m e w ypadki w Polsce, 
nasuwają m im ow oli pytan ie: Czy coś podobne. 
Bo jest w i Lnem państwie możliwe?"

Pochlebne to dla nas, prawda?
Zdawałoby się, żc ml ode pańsitwo. w k torem 

sławo dnmokracya jest na każdych ustach, jak 
najbardziej powinno zważać na wszystkie fo r­
m y domokratyceneigo uistaoju, gdzd.o zasadą są 
raądy większości! Tymczasem , jak stwierdza 
au tor czeskiego artykułu, w  Polsce więkaaośd 
narodu przeciwstaw ia się mniejszość, używając 
takich środków, jaik groźba dymiayi p. Naczel­
n ika PańHtiwa i terror u licy, aby przeprowadzić 
swią w o lę  wibrsw praw icy."

Z  całego ostatniego kryzysu polski ego. jest ja- 
Stnean, jak Pow ka przy całym swoim patryotyź- 
mifc mało wyniosła nauki, ze swojej przeszłości, 
jak mato przen ik ły je j do krw i zasady detnokra- 
tyranycb rządów. Od podobnych metod lew icy 
do liberum re t o, jest już ty lk o  jeden krok.

W styd !
Z  tego jednego głosu czeskiej opinii jasno 

■widać, jak  szaloną szkodą w yrządzą Polsce już. 
n ie  sam fakt, ale przebieg polskiego przesilenia.

Już dizaś ten skuszny w odniesieniu do pewnej 
częócń społ-eczeriistwa. głos czeskiego autora nie 
jest. odosobniony. Cała prasa zagraniczni a pełna 
jest' różnorakich, nieraz tend h lcyjmrc przekrę­
canych w ierc i o przebiegu naszego przesilenia. 
Cednije zaś w tom praedewszysiikirm ju-asa nie­
miecka.

K a  naw o krążyć zaczynają po Europie histo- 
ry « o braku z-mystu nańatwowo twórczego u Po*
laków i uSesKtaruycb -aąidaidb tej „m inderwar- 
t ig e  Naition".

Wartoby, aby nosi demokraci z lewicy zna­
leźli chwilę czasu wśród pczeslleiiiowej frajdy, 
aby się nad tą sprawą zastanowić:

Pófcurzędowy organ czeska „G-azette de Pragnę" 
pisze x  powodu ostatnich w ypadków  w Polsce:

„Władam przejdzie praw dopodobn ie  w  ręce 
narodowych dem okratów  i innych st-i omiżciw 
pokrew nych. Jeśliby tak się siało, to we Tran- 
cyi szczególnie przyjęłaby nowy gabinet z rado­
sną satysUakcyę. .Test- także rzec/ą pewną, żc w  
krajach malej ententy przyjęłoby ów rząd z la ­
kierni samami uczuciami A lbow iem  słrom iiciwn 
manHtowo-fiemokratycziU' jest. jodynom stron­
nictwom polakiem, którego program polityki za­
granicznej zawiera także myśl jaknajś.-iślojszt-j 
współpracy Polski i małej entenly. Zaś pod 
w zględem  po lityk i wewnętrznej, to dojście do 
w ładzy narodowych dem okratów pozwoliłoby 
inn zredukować rjo zera insjnuacyc ich p iw iw -  
niKów, żc ich demokratyczroość jc-t właśc iw ie  
rcakcyą."

Frairouski dziennik ..Action F ram a ise" tak 
zaś pisze o ostatnich wypadkach w Polacc:

Wiadomości nadchodzące od naszej niepoko. 
jętej sojuszniczki polskie] nie są dobre. To. co
się dzieje w bej Republice, choć nic jest auipełnie 
tern samem, co się d wiej o. w innych dem okra- 
cyatoh. mię w iele więcej jc-st warte. Spróbujemy 
rozejrzeć się. w  chaosie i dosizukać się pawdy, 
narażając się na to. żc wrazimy sobie wązyst- 
kich Polaków .

Jak w iadom o, p. Piłsudski zmusił gabinet P o ­
n ikowskiego do podania się do dym iśyi. Naczel­
nik Państwa postawół zasadę, ż.p gabinet pow i­
nien mieć jego zaufanie. Jest to zasada caryz- 
mn, P. Piłsudski u tworzył więc sobie galwnet. 
który się cieszył jego zaufaniem, ale nie zaufa­
niem Sejmu, który p. Ś liw ińskiego obalił przy 
picfwisTej sposobności...

A  wtięc w Polsce, która potraelm jc silnej w ła­
dzy, mamy liberalną apozycyę na praw icy — 
w  łonie której znajdiuią się najwybibnieisme^yso- 
bistóśoi polsk ie — a dyktatura jest na lewdey t 
uosabia ją p. Piłsudski, człow iek lewicy. N a­
czelnik Państwa, którego prawica s-taw-a przed 
dyl ornatem ,.se soumettre on ?c dom eUrc", grozi 
dymi syą.

Wiseystćco tte bardzo przypom ina stare kłótnio 
w .m i»  polak ich I spoke .Ubezum ▼•Ha* Nie
chcemy zajm ować stanowiska w  potakim fipo* 
nze. Aile stw ierdzam y, że spór ten bynajm niej 
nas nie uspakaja co do losu Rzeczypospolitej 
Po lsk iej."

A gioeów  podobnych i zmacanie jeazozc ostrzej­
szych dJla Polsk i jest zagranicą cale mnóstwo!

Dolar w Moskwie kosztuje 
4 miliony rubii.

ZA  N A SZA  K A R N E  FŁ.ACĄ 750 RUB1.I.
Osliiitaic nutowa-, hi na g io ld r e  m oskiewskie j 

p r z e d -a w ia ją  się jak nu-iiypuj?:

Miii ka polska Va0. manka niemi.-oka 801*0, 
tranik francusiki „(i.MJt)O. korona szwedzka 1 mi. 
lian, d u l.r  i  miliony, funt szfer ling  10 i |>o| mi­
liona.

Od pewneen czasu rubel suw Lek i  uir/.yińuje 
się na oibca.' ym ku ia ic

U W A G I !

P . P. S. przeciw Korfantem u.
POMOC D AD ZĄ  W ITOSOW CY. — W A L K A  

ROZPOCZĘTA!

W aw zaw a (A W ). Naczelny kom itet wykonaw­
czy P. P. S. ziami-eśdił w „Robotn iku" odezwę, 
protestu jącą przeciw Korfantemu, jako uosobie­
niu i wodzow i reakcji. Odezwa kończy się sto 
wami: W zyw am y warstwy robotnicze w Polsce 
do walki z reakcyą. Ręka w rękę idzie z  nami w 
tej cfawiłi Ind włościański. Chłopi podadzą nmm 
rękę teraz, podobnie ja k  to  ongiś uczynili w  wui- 
oe o  niepodŁegłość. W a lk a  iwrpOcręta ze śwti,iK}>. 
roóScóą swych; celów, pnuwiódtai do swycięatwA.

— O O O   M4*1

0 w ydziały bezpieczeństwa 
przy województwach.

W ob ec  tego, iż nie w e wszystkich w o jew ódz­
twach istnieją w ydzia ły bezpieczeństwa, jak  się 
dowiadujem y, ministerjum spr. wewnętrznych 
wystąpiło do Rady m inistrów z projektem roz­
porządzenia, k tóre przewiduje m ożliwość tw o ­
rzenia przy w ojew ództw ach  w  miarę potrzeby 
w ydzia łów  bezpieczeństwa.

Pro jek t ministeryum spraw wewnętrznych jest 
zupełnie słuszny, ponieważ sprawy bezpieczeń­
stwa publicznego są w  naszych warunkach obec­
nych nader poważnem i, które wym agają spe- 
cyalnej p ieczy ze strony w ładz państwowych.

Wysadzenie mostu kolejowego,
Otrzymaliśmy wiadomość z rniarodajn go  źró­

dła, żc w poniedziałek wysadzony został w po­
w ietrze żiełazny most k o le jow y w ■odloglośei 18 
wiiareit na południc okl stacyi Mnrcinikąńce. Prńoz 
tego na zivac.',nej pieastrzeni a iszczcny zoattul 
ter kolejowy. W  tien s*po>sób przerwana została 
komunikacya kolejowa pomiędzy Grodnem a O- 
ranamł. Śledztwo w sprawie zanvachu jiewt w to 
ku. Są pewne dane. że wyis.ulzeruie m^stu jest
dziełem t « j  *am ej bandy „b iałoruskiej", zorgaiii.
zowianej i aaodwtrzonej w  hroń na taeyjŁoryutm 
litewókłem. > 'V ,

0 km maiki Mila tawarkw 
1 zwalaanie aitlijalni kaokraal

W  umowie handlowej francusko-polskiej, rząd 
polski zobowiązał się wprowadzić przepisy praw­
ne, mające na celu zwalczanie nielojalnej kon- 
kurencyi w  przemyśle i handlu, w  szczególność! 
zastosowane w  praktyce akty madryckiej z 14 
kwietnia 1891 r. o ochronie marki pochodzenia 
towarów. Wypełnienie tego zobowiązania wy­
maga szeregu prac przygotowawczych, które jak 
się dowiadujemy już zostały podjęte w łonie 
właściwych ministerstw.

— o o o  —

Człowiek, który w czasach dzisiej­
szych chce pracy!

Staje w drzwiach lokalu redakcyjnego nplz- 
nie ubra ny, zgarbiony staii uszek i niev.mfaiy.il 
głosom prosi o praicę.

—  Czy ma bain jaikie świadectwa papiery?
Starusi-ick poda je mi plik pa; irrów i patrzy

z.auzcr.wicińaiKim.i rd  luz oczyma, czy prośba je ­
go cidnicsie skutek.

Przeglądam  papiery i zdumiona - mnśa <tg;w*nia: 
cały szereg chlubnych świadectw w ręk.w-h w y- 
nędiznirtogo z gio-du człowieka. (.)}<> los urtcligeir 
ta.

Zaicśakawiony, proszę, aby mi oprwietl/śał słów 
parę o  sobie i słyszę taką, sniuPsą hintoryę:

—  W rofcu Ió<7 zaialom maturę w giumazyuim 
św iętego Jaeki w Kr.nkow.ic. ą następnie- udałnn 
się do Lipska, gdzie skończyłem Akademię llan - 
cRową. Praoz u-zy lata byłem guwernerem w L u ­
belski cm, a następnie przez rok raehmłistoown w 
majątku hrabiego Tomasza Zamoyskiego w Ja­
łtom . Tani uczyłem wifczoram i dzieci uinictoą. 
u mnie znajdywali schronienie księża, p rzekra­
dający się w  przebrańru pa*zez g r u acę. celom u- 
dsńelania katolikom ślul>ów, ch m ti (ks. Jacków* 
ski, k̂ s. Zalęiski i inni).

W  maju 1896 przyLuipala żandarm ery & nonyj- 
ska Jediną z moćch kołespcmdcncyj do Tow. De- 
mokratyiazu:ęro w W arszawie. Aresztowany, prz* 
sied.zriałem rcik w więzień hu slei.Nzeni w Brześciu, 
Smoleńsku i Moskwie, a. wkońcu wnsłaoo mnio 
etapem do Irkuck a. g d ze  spędziłem ps^esrzto 
lat 20.

•— tłzr-m się pan tem zajmował?
—  ItdiKiiielałem lekcyj jęz.\ka i temiciokiego ł 

IraiKM-kiegio, pu-owadziiem kupcom księgi. Po  re- 
w o lw y i wróci Lim hIo kraju : trWiłem na watka 
pad Lwowem  w roku 1918. Stanąłem w szeregi 
obtiońców, aio kontuzyowaoy pod Pca^cnikówką, 
musnąłem, wycofać » ?ę 7, frontu.^Wsią,nilem  do 
knaiceliaryi wojskowej w Piw.cimy-iWu, skąd ppwo- 
łano mnie do W ars® iwy. odzie byłem uwprzód 
buchajłtoreni, a penom referentem  w 1. Dep. M iai- 
sfcem-itwa W ojny. W' sAdiiporhi 1921 redukowno per 
sooial, więc zwolniono mnie ze słuńby z j o l  »o>m- 
z«ową oidjrrawą 10.000 mar/k. Przyda ły  rni o ię te 
grosze potem na opł^reniie sapitalu.

O jakąś odpowiednią, pracę było tira dno, w ięc 
konwojowałem wagony z towarami _  o»8ru ai- 
m »  aziiuepnęła mocno mei.n zdrowiem — jprzetcai- 
ło«n trzy  miesiące w szpitalu, z ktorago w ys ja ­
dłem  ze&zhgo miesiąca, tułając się bez gretaj*. 
bidKzin y , bez da cli u n ad głową —  w poMSuhi wda­
niu pracy.

— Cdizie pan teraz m ieszka?
—; U Brana A lberta mam nacaziito p rzy tu łek  ale 

to  długo trwać rî e może, bo oni sami biedni, a 
ja  nSe mam sił do  fiizyoznoj pracy.

—  Ludzi miłcsiernyich jeyzoae nic braik: urz.ą- 
iłzlouy <Ra pana slkł-idikę.

—  Broń Boże! Proszę o pracę, choćby pitearza 
na fo lw arku ; m oże panowie bedzicicie 'atskawi 
umw>ścić takie ogło.?zeniA a tymazasem będę 
sprzedawał ia  ulicy gazeły. uczciwo; pracy a i} 
nic wsłydzę.

Uczyniliśmy, jak  żą ćM. dc-iśmy ogłeswetnia. nu 
które dot ychczas retem a odpowiedzi — a Ktymcza- 
sem na'sz atairuBzek z u n i w e is  yteickierm wyik-aztiał- 
cenćem, sybirak, obrońca Lwowa, b. imzeonik: 
polskiego Ministerstwa W ojny... stoi skromnie 
na u licy i sprzedaje gaw ty , mdowtofomy, ż*h mo­
że zjeść bbiad i że kupi sobńe 9lomy, aby nią n*- 
ścieMć twardą pryczą.

Uszanujcie jago godność, nie dawajcie mu Jał­
mużny, lecz zianiim znajdzie odpowiednią pracę, 
kupujcie u niego gaizety.

Z u aj dzi ecie go od wczesnego ranka pod „Baga­
telą ". A . I .

Salon dzieł sztuki K . Wojciechowskiego, Kraków, ul św. Jana 3.
cBny prz,et,?nei N I E U S T A J Ą C A  W Y S T A W A  P O L S K I C H  M A L A R Z Y .  c. „
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Port Polski w Helu.

(Do artykułu p. t. „Gdynia").

Z ruchu rękodzielniczego.
Niebywała zgoda pomiędzy pracodawcami a pracownikami krawieckimi. 

(Wywiad redakcyi „Gońca Krakowskiego").
fP.) W  dtósiejszyoh czasach, gd y  w szyscy ży je- 

m y  pod znakiem  najirotdmartiszych strajków , ka­
żdego zainteresu ją in foraiacye, jak ie  udało się 
moKoej R edakcyl zebrać u  starszego cechu kra- 
IwwSitiiGh k raw ców  p. M ecnaiowakiego.

ZadBiwiająicą wprost rzeczą jest fakt nie- 
jnoaem ej harmonii, jaka panuje pom iędzy p ra­
codawcam i a  pracow nikam i kraw ieck iom ] w  
KraJOowie. W  każdej praw ie gałęzd ękodzdeltiic- 
tw a  spaw y cenn ikowe należą do ciągłych bolą- 
ozeb i  są podłożem  do bardzo szkodliwych straj- 
W w .

Pow od em  tej nrtetnem niezakłóconej zgody jesft 
nastęipmjący układ:

WscłeUkłe zm iany cennikowe regu lu je sin co 
sfesią ic w edług danych „Przeglądu  statystycz­
nego44, w ydawanego przez g łów ny urząd s la ty- 
StycjBiry w  W arszaw ie. A  więc, proporcyonaln ie

do wizrositu drożyzny i  wszelk ich  odchyleń w  
wartości w a lu ty podnosi się cennik, którego 
ciężary zostają rozdzielone na pracodawcę i 
klienta. W szystkie cechy nasze pow inny doło­
żyć starań, aby dojść do podobnych układów, 
które kładą kres niepotrzebnym ferm entom  i 
tarciom.

Cech krawców- jest organizacją przymusową, 
do Ij^óiretj musi należeć każdy pracodawca, lmb 
w łaściciel zakiladu kraw ieckiego. Celem jego 
jest obrona interesów swoich członków. W ierny 
swoim  w iekow ym  tradycyom  cech kraw eów  
ma ideologęi naw skroś narodow ą i społeczeń­
stwo może go uważać za sżtną placówkę, która 
się oprze w r e lk :m zakusom szkodliwych ru- 
chów społecznych i nurtującym prądom Socjal­
nym.

Strajk w Stanach Zjednoczonych.
W czora j donieśliśm y o krw aw em  starciu mię- 

dfljy połAcyą a stra jku jącym i robotnikami, w  
Stanie W irgin ia . Starcie to  jest skutkiem zao- 
otroania sŁę sytuacyi stra jkow ej zarówno w ko- 
PBłnóach węgla, jak  i na kolejach.

Praod paru dniam i zwiąaki ko lejow e w ezw ały 
do sfaatfkiu. dalszych 25 tysięcy maszynistów, 
amairownalków i palaczy. W  odpow iedzi na to. 
ittąd w yd a l rozkaz wojsku do zupełnego pogo­
tow ia  i  do wcięcia pod opiekę linij i urządzeń 
kok-jowyci] przeciwko spodziew anym  zam a­
chom.

W  kopalniach w ęg ia  sytuacya pogorszyła  się 
rtwmiee, gdyż plan pośredruiozący prezydenta 
H ardinga nie zadaw ala obu stron.

Złow różbna zapałka.
PRZESĄD Y  A  RZECZYW ISTOŚĆ,

jOtzisiejsi palacze są przesądni. Ozu ją  oni 
wwtręt n iowytlom aczony, gdy na którego z nitch 
w ypadn ie ko le j zapalenia po raz trzeci papie­
rosa od jednej zapałki.

—  Nligdy trzech papierosów od jednej zapałki, 
w o ła  trzeci palacz, gasząc równocześnie podsu­
n ięty £abtłe pod nos ogirtń. Jest to przesąd, opar­
ty  na  pnzypuszczeniu, że takie zapasienie p rzy­
niesie naestaozęścAe. Ten  nadnaturalny zwyczaj 
zakorzeanLł się dzisiaj głąboko pom iędzy pala­
czami. Jakież jest jego  pochodzenie?

W  czasie w o jn y  m arokańskiej w  roku 1911-12 
o ficerow ie hiszpańscy, zm uszeni dó ciągłego 
przebywania w  okopach, byli nam iętnym i pala- 
aaaim tytoniu. D la zabicia czasu palono papie­
ros za  papierosem . Z  braku zapałek w ypadało 
nieraz zapalać po k ilka  papierosów od jednej 
zapałki.

N a  nieszczęście zwyozaj ton zwrócił uwagę 
żolndorzy m arokańskich. .Na płeirw.-zy .dy.mek 
M arokańczyk otw ierał oko. Za drugi u dym­
kiem  celował, :ra trzecim  — strzelni. I często 
fldę zdarzało, że nam iętny palacz przypłacał 
swój naióg życiem . W r  iszcie nu  trzeci palacz 
amądraal i nauczy, isię. gasić jiodaną sobie za­
pałkę. Zw ycza j t«n  szybko pu. eszo.lł w ze.i.o- 
bon, który palacze obs-mwują nawo, po ukoń- 
cTonetJ wcąznc w caleą Europ**,

Esperanto —  międzynarodowym 
językiem pomocniczym.

} (1.) Pany.ski „M atin" rzucił niedawno pytanie:
..Czy należy zwalczać esperanto?" Na pytanie to 
m iędzy inneniiprof. Au lart, jicdm ze znalkomśtych 
profesorów paryskiej Sorbony, odpowiada uiasd-ę- 
pująco: . Dzięki czystości swego ducha i jasności 
swych odcieni język  francuski pozostanie długo 
jeszcze, może zawsze międizynarodowytm ję z y ­
ka, am elity. Jest on jednak-zbyt trudny, zbyt dłu- 

j go  Irząba się go uczyć, aby mógł arię stać mięćŁzy- 
‘ narodowym językiem  rzomieślłmilków i szerokich 

rzesz robotniczych, k tóre muszą się. wm jem nfc 
porozum ieć i rozumieć, aby byl zapewniony po­
kój śwńsbmy. Esperanto jest bardzo łatwy, a 
sfory mniej wykształcone uczą się go bardzo nzy 
bko. Chcecie, aby języfk franicusikii pozostał ję z y ­
kiem ełlrty ? U łatw ia jcie rozpowpzRtcbaucnie sóę 

| esperantu, w przeciwnym bowiem razńe angielski 
język  stanie się m iędzynarodowym językiem  ca' 
łego świata. jak jest rw/m ju ż u narodów  żółtych. 
Jeżeli Fru -cuzi będą. utrudniać powszechne u- 
żywanie ję zyk a  sztucznego, przyczynią się do u- 
parlku języka  francuskiego w  święcie i do w y  
ci es tw a angielski ego, k tóry  się spopularyzuje nie 
w swietm oryginalnym . azystem bramienfiiu, lecz 
wynaturzony rozmaitemi uproszczoniaimi.

Francuski —  językiam  m iędzynarodowym  e li­
ty ; eistP-TianYto m iędzynarodowym językiem  porno 
cniczym, jęayfkfem pracy i pokotju, o to  taiki po- 
winiien być nasz progn.iim".

Eksperyment bolszewicki tysiąc lei 
temu w Chinach.

IV  ..Rovue de Frunie “ O n ru llc  Ayniard o p o ­
wiada o w y p a lk a ch  % h is to jy i  Pań s tw a  ś i fH c . i  
z ip rm l lat 1001). p rzypom ina jących  ż v w t> adHrza- 
n ia  la l  o-taiir.icli w Ko-.-; i. W  raku 10ST. za ;u f ) , r  

I wania cesarza Rzeo.Tsting. za;-.row:wl/r>::t> ‘••y.-u-m 
1 społeczny. p ndir i ć m y\ -; :u ;*■>.}-v. --.yi lv;.

!■ I j/■:■)l W i>:-y -Ng«n Hzcn i i . ' «w  ykbj sw.id.i z-l 
kil n-i.iltfoii - lid iiiiww k jye li l'.!ł n. I > >-

| wodził tmi. jak wielkie )■•.- resi.-ui • zw-Ki.ri i<■•*•.i 
i lad Npol.crv.iiy oprze  nie u a n ia lo l i  %v:-.*ik • im: 

ale aa równości d ^ 'aw icdd rw óóo . ii>- doj^c do

‘ ego celu, tłóm arzyl swoim uczniom, że trz-^ba 
w ytęp ić nędzę, a  przeclewszystJkLem zniiszcz>'ć bo 
.aotwo. które się stw orzyło  i z nietj żyje. F ilo zo f
h.idW, aby państwo było jedynym  właścicrokm 
s emi i innych bogji't-v kraju  i samo je  rcuzdaiiśa- 
!u. Żniwa *r:ie m iały być wlnsnoścaą siewcy, ale 
}>aństwa. Najw yższy trybunał z siedzibą w P e ­
kinie, miał rozdzielać żywność. W  ten syn  spo 
sób uciskał W ang-Ngan-Szen przemysł, h a id d , 
istniejący ju ż wówczas w  Chinach system ban­
kowy i objął wszystko w  zarząd państwowy. Chiń 
skie kroniki opow iadają o oporze, stawianym re­
formom i o nędzy i anarchii, która zaipainowaku 
Odyby rnie nagła śmierć cesarza, która położyła 
koniec rufounom, państwo, iak  opowiadają k ro ­
niki, zdążało do pewnej i całkowitej zagłady.

Czerwonoskóre feministki.
(1.) FeTnmiisiłjkń wsizj-stkich k ra jów  cieszcie się! 

Istn ieje na naszej p lanecie k ra j i naród, w któ. 
rym  kobiety n ietylko frakio^vane «ą na równi 
z męcżczyiTinami, lecz korzysta ją  z rozm aitych 
..bene", zapew nia jących  im istotną wyższość s<>- 
cyalną.

W szołka własność przechodzi tan i z m atki na 
córkę, a  nie z o jca  na syna.

Meble i  wwzeilkie ruchomości, w  które w yp o­
sażony jest. dom. należą do żony, a nie do mę­
ża.

M łody człow iek żeniąc się zmierna nazw isko 
i przylwera takie, jakie w yb iera  mu żona. W  
w ielu  w,wł>a.i!ika;c.h człow iek żonaty zran y  jest 
jed jm ic pod n azw-żslknem swej żony...

Narodiwn tym- w którym  kob iety zażyw ają  ta­
kiego raju. jest szczep Indyan Pńeblosów. It+ó- 
rzy zamieszkują, w  liczbie dwudzilestn tys iery  
częś<- N ow ego  M eksyku; są oni p ierw szorzędny­
m i roln ikam i, m ają swe siedziiby na wysokich  
płaszczyznach, otoczonych prBppa^cisitymrt lara­
mi, i stanowiących z natury już prawdziwe for- 
t-ece.

R.ząd am erykański pozwala im rządzić się 
w edle w łasnej w oli. TyUdznom z białej m sy  nie 
w olno  jesit pozostawać pośród tych Tndvan dłu­
żej nad jcrlen dzień, chyba że mają sipeeyałne 
na to uDoważnienie, przyznawane ty lk o  ekspe­
d y c jo m  naukowym . Taki sam ścisły zakaz obej­
m u je ws>zyst!ki/ch paskarzy 1 handlarzy napo­
jów  alkoholow ych. Sprzedawanie. PueMosom 
wódiki uważane .jest za zbrodnię i  jako taka je »f 
surowo karane.

Z D Z IE D Z IN Y  M ODY.
(I.) Pziw rym  jest nieco fakt, Ze wszelkie t.wórcae 

siły na polu tak specyficznie kobierem jak moda, 
wychodzą zawsze prawie od mężceyzn. Mężczyzna, 
jest. na i leps/.ym pro.jektoda-w cą różnorodnych mo< 
doli, on ma najwięcej smaku i dobrego gustu w 
stwarzazi*i nowych mód, on też daje plany i 
wskazówki przy sporządzaniu nowych materyalów.

Pewien angielski fabrykant towarów tekstylnych 
zapytywany przez kobiety dlaczego na stanowi* 
d;acli rysowiików zatrudnia przeważnie samych 
mężczyzn, podał następujące w y jaśn ic ie  tego u* 
przywilejowania płci brzydkiej w dziedzinie mody:

„Przy tworzeniu nowych wzorów —  mówił —  jest 
dla rorie zawsze cenna, opinia kobieca, naogół je* 
dnak chętniej spuszczam się na wyrok mężczyzn. 
Kiedy przedkładam mojej żonie najnowsze próbki 
wyraża ona swe zdanie z. por'ktu subiektywnego 1 
tak samo czynią prawic wszystkie kobiety. Niewia* 
stom zazwyczaj podobają się tylko takie koloiry i 

! wzory, o których przypuszczają, że im samym bę* 
dzie w nich do twarzy. Kobieta smukła i brunetka 
n. p. nic potrafi nigdy zrozumieć potrzeb kobiety 
tęgiej i jasnowłosej. Meżczyżrn przeciwnie są są 
dziami o wiele bardziej bezstronnymi Patrzą na 

j wzory i próbki jedynie z punktu widzenia eśtotc* 
I cznego, a. nawet spocvalra svmpatya óo jakiejś 

blondyny czy kruczowłosej nie w y w ie ra  wpływu 
na ich opinię..."

Tak osądził fabrykant angielski. Czy jedrak tego 
aaimogo zdama o bezstronności mężczyzn byłyby 
i kobiety —  to wątpliwe’

Nadesłane.
(Z a  tę rnb«-vhę Tmflpkcyn nj*. odnąt. ilaflb).

f  W A Ż Ń r Ó L A  K U '  Ć " v  ^ " k Ć Ł E  R O L N IC Z Y g 7

.N iniejsztni '/.awi!idann;i:ii,v. że. na nasze znane z <!•/- 
] troci i wyprdhnwani.t crłvknłv :i to; Świaes ko- 

J> ś.tielne I parafinowa, Mydła do prąnla. Mydła toalafaw* 
je; z orczotkj, Pasty do obuwia .Podhs1* -  oddalśmy z*- 
|  aiępjlwo na księtłw o Krakowskie i Śląsk Cieszyński

13 FI-1ŁM ! Z2C^0Vv£:(!,UK !^ ; { ó « ,  S R O D Z ^ S
i iiolouająu •• ' i; fr.gjiry uas»..?. \:.<blim,v j,;o 

u l'celi-u!.-■ ii:: ,a ! .i»l'vka i’rs<;t\vorÓw <.'ii‘.‘!n; 'z.>r. : 'i 
|  J. GUl.tOWS f l  i Sita, bp. z ogr. o d i.  W Cfowyn* ?CZU
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TYPOWA W IT! RTB1CKA NA HELU.
(Do artykułu p. t. „Gdynia").

WIDOK NA HEL Z LATARNI MORM IEJ.

Manlfestacya Krakowa za  Korfantym.
W obronie konstytucyl praworządnoioi.

WeBOdUj wiec. oram w wiolkiej &aU Rady po. 
s^iatowąj onirfl &*} o l*r y rii u V t  okywatełsf «rfl
k rako**J- - I », zwołany pruiez Z-w ir»«.ok Lu Iowo- 
Narodowy. Obie sale 1 korytarze Rady pow. 
wypMAfi, H , Hc:~tb i  ucaóetmikami, którzy w  
jrarumWnhi dortiodcici wypudkCir t ostatnich 
u n  pmzyNzti ramUiiIłtretowaĆ »woje wooee nich 
ktauowl&ko. Wiec wczorajszy byJ dalszym cip- 
giem zgromadzeń 1 zebrań, jakie odfbyły się już
w piątek..

Przew< tdnlctwo wiecu objął dr Rom uald Stra­
w o  weki który podkreślił, żc zajęcie stanowiska 
wobec w ytw orzonej w  Połsoe sytuaeyi jest obo- 
W lfifeiaM  każdego obyw atela, w yp ływ a jącym  z 
dfmokła^yc^ffliogo ustroju  -naszego arpołocŁoń- 
•łw a.

Otomceirny i bardzo wyczerpując y r©Terał o 
przebiegu pmzefe.'lenia, które cięgnie sdę już bli- 
ślto przez diwa uii osig.ee oraz o związku wypad­
ków, zw ija n y c h  z p,i oniem, v yglosi.' po*. 
T ld  labaczym ki. „Obóz narodowy, który wy­
trwale idzie po jednej Unii politycznej od po­
czątku istni aula Rzeczypospolitej — i -ów ił po­
seł Tabor zyński —  skropił dzisiaj przy sobie oL  
tozyn lę  iiTfćn i w i f łw o i j  narodu, bo niemasz 
nikogo w PoUca, ktoby śmiał rzucić otwarcie 1 
wyraźnie kalumnio przeciw Temu, który urato­
wał Slgak dla Polski, który obudził ducha poi. 
akie go w  robot triku górnotY skim i rziuoił w ten 
•pceób podwaliny pod potęgę naszego państwa. 
Odaickolwiek staniemy dziś na ziemi polskiej, 
sny nad brzegami Bałtyku, czy pod stokaoii 
Karpat, cny u rubieży wschodnich czy u zachod­
nich Polski, wszędzie w najsłabszem serou pol- 
Iklom s drżeniem uwielbienia i gorące) miłości 
i wdzifosności wym awia się imię Wojciecha 
K oilw tcpo." Długotrwałe oklaski i okrzyki na 
•■eić Koriantego były odpowiedzią zebranych 
M  porywojęeą mowę rosła Tabaczyruskiego.

Drugi referat w ygłos ił dr W ładysław  Świrski. 
„Wałka, jakę tooziy się dziś w Sejmie — móro-il 
re feren t — toczy się o wielką Pol kę. żywioły 
i b n  i w rog ie  Polsco sprzysięgły «i^ przeciw 
poLStwu natiemg i chciały do niedawna rozbić 
gran ice Rzeczypospolitej. Opór obozu nar->do- 
wego doprowadził do klęski pomysłów *«dern- 
listycznyeb f zwycięstwa zdrowej myśli pań-] 
otwowej. Dt/iś te same żyw io ły  dęia do we. 
w nętitn cgo  osłabienia Rzeczypospolitej. Wazyst-

Dziś demonstruje Warszawa!
Warszawa. (Ted. wł.). W  diiiu dzńsiejajym 

W arszawa wezwana została przez stronnictwa 
narodowe do zamaiufastowiania swych uczuć, z  
powodu zamachu na konafytiucyę i rząd damo- 
kratj orny patoee sfery lewicowe i Belweder.

O go&Ł 12 odbędzie aię wielkie zgromadź unie 
publiczne i po przemowach posłów zawiąże się 
pochód narodowy, który przeciągnie przez mia­

sto ze azrtanda/rami j 1,  anoparentami.
Oderwę wzywającą do mamiTestacyi podpisały 

następujące onganizacy©: Zwnązeł lud -narod.. 
Chrzęść.-naród, stron, pracy. Naród chrzęść, 
stron. lud-. Narodowa organfcacya kdtiet, Za ­
rząd głównj tow. „Rozwój", Zwięeek chrzęść, 
robotników, L iga  obrony Lonstytuoyi i 58 ce­
chów warszawskich.

Chwila bfie£aca.
Krnknw amo 23 upcc 1922.

o~ —

Nowe ceny tłuszczów, wędlin i w ęr ia
W skutek zw yżk i cen żyw ego  tuwaru niero 

M ' sny, postanowiła konusya podw yższyć ceny 
uU izczow  i wędlin  o 5 prc., a m ianowic e :  za 
1 k<r. słoniny białej, sadła solonego i bilu 1160 
mk., sadła m esolonego 1360 mk., smalcu 1560 
mk., kotletów  w ieprzowych h60 n ik , kiełbasy 
surowej i m ęsa s ik an ego  T8u mk., k-eibasv 
kra ane 960 m * .  szynki surowej w c a  ośc?960 
mk.. Krasanei 1340 nuc. Ceny pieczy w a i m esa  
zOrtirą niezm ienione. W obec znacznego pouro 
Źenia cen W c l  a kr; jew egy rzez Kupa i me. a to 
z kw oty 122 000 mk. na 156.&00 mk. za 10 ton 
loco ko amia, peuw yzszyia to in isya  odpow ie 
dnio ceny w eela  iaworznickrego w K rakow ie

używ a się u l. aby przeprow adzić rwycL;- 
“Uvf lewicy i  Belwederem aa czele. Losy P.teki 
r-wegrają się w  tych wlsuśni© drwach. Zwyciężyć 
musi p raw * i psaw sri daużć Duch uarod* j u t  
silny ł on oprze aię praedewszystkisas zakusom  
jednostek i antypaństwowych esyn^kńw."

Referenta dra Św irsk icgo wysłuchano ze afltu- 
pitnlem i pnujjęto go również iru&mymi oScłas- 
kaimi.

W  dyslkiuwyi wzdął wdaiał cały saereg osób, da­
jąc wyra.: głębokiemu oourzer”a, 2 }> v v h  spo­
tkał się kzok Naczelnil -a Państwa i lewicy, 1 fo­
ra popiera jego antykonstytucyjne w ybryki

W  rezu ltacie dyskusyj w iec prace uklom ecyę 
p rzy ją ł następujące rezolucy^:

i .  Z e łrn n i stw ierdzają, że odgK.wreó^iałność 
za przesilen ie gabinetowe, któe ciągnąc się od 
dwóch n iem e 1 mies»:« c y T zachw iało podstawam i 
państwa i prow adzi Je do katastrofy, spada cał­
kowici#' na Naoz. Państwu J. Ptfł*ud»kiego 1 po­
pieraj,; ce go  stronnictwa k w icy .

2 Zgiroroadzena w id zą  w  odm ow ie powołania 
gabinetu Korfantego, desygnowanego na nnc- 
m iera przi z suwerenny Sejm  w  osobie Kom teyi 
G łównej —  krok siaimowolny : antykonstytucyj­
ny. Zgrom adzeni w  spoeób Jak najbardziej r a -  
now czy piętnują ton krok Naczeln ika Państwa, 
w zyw a ją  go do poddania się obownązująeunu 
prawu i podipiaunia nom inacyi gabinetu K orfan ­
tego zgodnie z w olą  Sejmu.

3. Zgrom aó  cni w y a ż a ją  hoid, cacść i zaufa­
n ie preniu row i Korfantem u, a  rzęd ow i jego o- 
biecują pełne pnparde. Rzad ten poważny, zło­
żony z najdrnełniiejszych i najtęższych ludzi vc 
^-szysdklch dzielnic, — de je pehie gw w a ocye , ie  
potra fi zapewnić kr? Jowit praworr ądność. sprę­
żystą adiminlstracyę, dohrą i fachową gospodar­
kę, podnieci cnie w cea c io  autorytetu  państwa 
na w ew nątrz i zewnętrz. Zmunaćszeni w zyw ają  
prem iera Korfan tego, aby m :nio zewsząd ro3ta- 
ozanych in tryg  wy*rwaił i dał Polsce rząd, k tó ­
rego tak potr: obuje.

4. Zgromadzeni wzywają wązyethtch obywateli 
do abrony prawu 1 kons^iiucyi.

W  zakończeniu przewodn. dr Struozowski 
wniósł na ręoe obecnego na tali min. Knchar. 
aklego okrzyk na cześć rządu Kniantcgo. W lac  
dał mocny wyraz opinii narodowej części Kra­
kowa w jfunktL do Koriantego.

jak nastęDuja: a) Drzy sorzed ty wagonowej za 
10 ton loco Kramów 178250 mk., bi za i ctr. 
w składach przy dworcu kolejowym 1877 mk.,
c) w składach burtownych w mierne 2050 mk.,
d) w składach drobnycb handlarzy 2090 mk.,
e) od wóz ze składu hurtownika od 1 ctm. 100 
marek.

Truoioielka w matni.
SENZACYJNY z w r o t  w  a f e r z e  k o k o , 

KOWSKIEJ.
Wczoraj zakończono śledztwo w sprawie Izabeli 

Komorowrkioj, obwinionej o otrucie męża Zdzi# 
słswa. wlaścicć.ela drogueryi. Śledztwo przjbrc lo 
zwrot dla Kornorow: k -;j bardzo obcążajęcy. — 
W  trai.cie dochodzeń w\|'iyr,at ..ten trzeci" niejaki 
Paciorek, ktćry pelnil rolę pocieszyciela Ko.norow# 
sk'-''j i dosiarcz%ł jej owych fatslnycli proszków, od 
których miał umrzeć Komorowski. Niewierna Iza, 
bela zeznała w śledztwie, ze proszki dawała rnężo#

wi jedynie na „uspokojenie nerwów", a Paciorek . 
był tak dobry, źe pisał jej odnośne recepty, bez kto# 
rych weronalu by nie\vydano.

\a skutek śledztwa oboje współwinnych Odsta. 
wiono ao więzier.ia sędu karnego, sfu’' t,'’ ą Kulko# 
Wnę. którą również badano, poszczono po ukończę# 
niu śl-tzlwa na wolną stopę.

Jak stwierdzono, między Komorowską a Pacior# 
kśeir stosunki ułożyły się tak pomyślnie, że Iza# 
bela poręczała nawet weksle zu swego pupila. — 
W  tem świetle oczywiście sprawa nabiera cech 
zbrodni, dokonanej z preniedytacyo.

Napad bandycki w pobl źu Krakowa.
Okoitae Kłaja od pewnego czasu słyną z napadów 

Loodyckicb. Copnero niedawno unieszkodliwiono 
tani groźnego bandytę, a już dochodzi nae wieść o 
uowyui upadzie. Przeó kilku dniami wracała z 
Kłaja do Zabierzowa niejaka Teofija Ambrozikówna. 
niosąc na plecacł# zawiniątko z żywnością. W  leste 
ssstępaj* jej drogę jakiś opryszek i zażądał wyda# 
n i* pakunku, a spotkawazy się z odmową, wyrwał 
jej zawiniątko i poczęstował ją nożem w rękę, po, 
(Bem zbiegł, unosząc łup Ambiozikówma zaalanno# 
wała posterunek poticyi w Zabierzowie, który 
wszczął energiczne poszukiwania za bandytą.

Bandyci z karabinami w ręku zabijają.
Drugi zuchwały napad zdarzył się także w oko# 

Ucy Krakowa w Czemichówku. Na dom Karola 
Fuchio napadli z karabinami iv ręku dwaj bandy# 
ci, ubezwładnili obecnych i zrabowali 60 tys. ma# 
rek z kuira, poczen. zbiegli. Pościg wdrożono bez# 
z włócznie.

— o c o —
STAN PObODY Prognoza na nledzieię: Dość po# 

godzie, ciepli, skłonność do burz.
K U J O N  óW K A , N a dizisiejrzpm ciągnieniu

ma1ion.ówki w ygrana  padła na Nr. 3,797.533.
DYREKCYA KC’ Cl PANSTWUV’YCH kocnUntAu. 

je: Z dniem 1 sierpnia b. r. wprowadza się biegi 
pociągów pospiesznych Nr. 409 i Nr. 410 z Krakowa 
przez Katowice, Lubliniec, Kluczbork, wneost do 
Poznania i z powrotem Odjazd z Krakowu o godzi# 
r ie  22,05, przyjazd dc Poznania o godz, 6.55. —  
Odjazd z Poznania o godz. 2050. przyjazd do Kra# 
kowa o godz. 6.00. Przy przejeździe w tych pocią# 
gach przez niemiecki Górny Śląsk wymagane będą 
dowody osobiste lub służbowa z foiogratu, bez 
wszelkiej wiry niomieckiej.

(cli) CTWAHOTE Ka\7IaRNI LETNIEJ NA  
SZCZYCIE PIĘCIOPIĘTROWEGO GMACHU BA, 
ZARU POLSKIEGO W  dniu wczorajszym otwarte 
została na szczycie niedawno ukończonego moou# 
mentalnego pięciopiętrowego gmachu Bazaru Poi, 
skiego (naprzeciw Głównego Urzędu pocatowego) 
niezwykle oryginalna kawiarnia leżnia.

Widok z dachu budynku, na którym urządnmo 
ową gustowną kawiarenkę letnią jest niezrównany.

Z jednej strony strzela w górę' i,*ia kominów fa# 
brycznych, dając imponujący óbra» rozwoju prae# 
mysiu w naszem mieście, z drugiej strony wyzie# 
rają ku nieboskłonom wieże kościołów i widniejące 
zdała kontury budowli miejskich.

Lacuwyt wzbudza ciągnąca się na kształt strzel': 
stej lin’ i  ulica Starowiślna, któ-a stad z dachu pię# 
ciopiętrowego gmachu oglądana, występuje dopie# 
ro w całej swej okrasie, dając niby w miniaturze 
obraz jakiejś Avenue nowojorskiej.

Zaznaczyć należy, ie  począwszy od dziś. kawior# 
nia funkeyonować będzie przez cały sezon letni.

(P ) CHCIAŁ WbAJtAĆ się do szaty stojącej na 
ganku domu przy  Ul. Józefa Paweł Rudnicki, la* 
2 i, rodem z Sułoszowa pow Olkusz, ale zoetał 
apłóczony przez właściciela Natana Wurcela i po 
krótkiej gonhwie ujęty prz<vz policyanta. Pudnicki 
stawiał p ^ y  aresztowaniu ipór i brordł się notenc.

flP) ODSZUKANY GRZYB. W pogada mu Alojzę# 
go Grzyba, lat 35, ze śwIątniK Dolnych, zauw*:żyła 
Marye Łyśklewlcz rzeczy wartości 15.000 ml:., któ# 
M zostały skradzione iej rodHćon we wsi Targu# 
wiska. Łyśkiewłczównt spowodowała, aresztowanie 
Grzyba.

(P ) ZŁODZIEJSKI „KOCZUR". Na dworcu kole# 
jowym przy weiadaniu do pociągu skradli Jan Ko# 
czur, lat 31 i Szczepa,!.1 Napiórkowski, lat 37 na 
szkodę Maksymiliana Koperta, wyrobnika. powTa# 
cająctgo z Niemiec, portfel z oS0lii«temi dokumen. 
tamt i kwotą 15.420 mk. i 420 mk. mem. Obu zna# 
nych Już polioyl kieszonkowców odstawiono pod 
T( l#(pTa‘.'.

(P) Z ZaMKNIĘTI GAPLOTKI wystawowej 
SKlepu złotniczego Bóhme przy ul. Stradom 5 
skradli r.icwyśledzeni sprawcy biżuiarj; za 200.000 
zr.k. (10 pierścionków złotych z białymi kamienia# 
ml). Dochodzenie w toku.

(P ) NIESZI A^HETNY LEW. Władysława Paii# 
czyka. rolnnka we Wrocławiu p0w. P fnczóiv, o. 
kradł szwagier Fronciśzok Lew. la.t 25 (wysoki 
blondyn) przywla«,,’ znjnc sobie bieliznę, lorrietkę, 
40(0 franków. Ogólne szkorbi wynosi 400 fys»ęey 
mk. ?,a Lwem zarządziła poiicya poście.

„BITTRO SPYTĘPAt? POLSKICH EKSPORTO# 
WYCH FIRM JA.TC^ARSKirH", Spółdzielnia z od#
powiedziabioścbi ud/ ,-ia.fni w Krak%u-'e. ul. G an ’# 
r.ai-fckii '. przeszło z drucin 1 lipca 11*22 r. w stan 
likwid.icyj z fifzjrczyr.y prz^u idz .nncj art. 75 ust 2 
ustawy z 29 października 192P r. Dz.. ust. Nr. 115. 
Przoprowadz^nm likwidaryi powierzono członkom 

ł dotychczasowego Zarządu. Ogłaszając o rozv itutariu
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powyższej Spółdzielni, wzywa się zarazem wierzy 
cieli po myśli art. 70 ust. 4 powołanej ustawy, aby 

'swe roszczenia do tej Spółki zglosbi najdalej w ter.- 
ujmie 1 roku, a to pod tym rygorem z- po upływu- 
powyższego terminu pretensji swoich będą mogli 
dochodzić tylko na niorozdzieloiyiu jeszcze majątki- 
Spółdzielni. (4200)

Z  T E A T R Ó W .
BILANS TEATRU IM. SŁOWACKIEGO ZA SE,

ZON 1921/22. Dzisiaj ostatnie przedstawienie drama* 
tu w tym sezonie, na którern powtórzona będzie 
M. Fiałkowskiego „Drugi mąż". W  kończącym się 
sezonie dramatu teair J. Słowackiego dał 371 przed, 
stawień, w tem 315 wieczornych, a 56 popołudnie, 
wych. Grano ogółem sztuk 40, w tem polskich 11, 
a obcych 7. W  premierach polskich 6 granych było 
przed innemi scenami polskiemi „Promienie F F“ 
B. Winawera, „Dzieje salonu" Wroczyńskiego, ,,Za» 
duszki” S. Grabińskiego, „Straszne dzieci" K. Ro, 
stworowskiego, „Dzieci ziemi T. Ritnnera i „K u rka  
wodna" St. J. W itkiewicza; z obcych .Jesienne 
skrzypce" Surguczewa), „Siejba" G. Vauzjrpe‘a i 
„Gaz" Kaizera w  Krakowie po raz pierwszy gra* 
ne były w Polsce. Z wybitnych wznowień wymienić 
należy: Fredry „Śluby panieńskie", „Zemstę". Mi, 
okiewuoza „Dziady", Przybystzewskfego „Matkę", 
Słowackiego „Horsztyński", Wyspiańskiego „Ktą, 
twę" — po raz pierwsźy w Krakowie.

Nowy sezon rozpocznre się z początkiem września.
OPERA W  TEATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWA, 

CK1 EGO Od poniedziałku rozpoczyna się sezon 
operowy z udziałem naj wybitniej szych sił polskich 
i zagranicznych.

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Od poniedriał, 
ku odbywać sdę będą codziennie przedstawienia ope, 
retki „Piękna mama", która pod wtzględem arcyza, 
baw-nej treści, interesującej muzyki i przepysznej 
wystawy zalicza się do najlepszych w tym sezonie. 
Od poniedziałku występować hędzie w tej operetce 
znakimity komik5humorvsta p. Bronow-ski.

Z TEATRU BA.GATELA, Dziś i dnie następne 
..Carewicz", sztuka w trzech aktach G. Zapolskiej, 
w prześlicznym opracowaniu scenicznem.

REPER TU AR Y TE A TR A LN E.

TEATR m  J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela: „Drugi mąż".

TEATR M IE J S K I OPEFA I OPERETKA. 
Niedziela popoł.: .Piękna mama*.
Niedziela wieczór: „Halka*.

TEATR „BAGATELA":
Niedziela popołudniu: ..Madame Boccacio", 

wieczór: „Carewicz".
Poniedziałek: „Carewicz".
Wtorek: „Carewicz'1.

Z P O LSK I.
MIESZKANIA DLA MEDYKÓW WE LWOWIE.

Proiasoiowie. wydiifiiu lekarskiego uniwersytetu Ja* 
na Kazimierza we Lwowie ufundowali 15 miejsc w 
jednym z domów akademickich Ha inteligencji poi, 
skiej w Małopolsce wschodniej wysyłania synów 
swoich do Lwowa dla poświęcenia się studyom me* 
dycyny.

OSOBLIWA AWANTURA we Lwowie na ulicy 
Żórawiej miała miejsce wczoraj po południu- Seniu, 
ta i  Stan. Pyski, nie mogąc dojść do porozumienia 
w pewnej tranzakcyi z Pinkasern Langweilem, zra, 
nili go nożem w rękę. Pew :en chłopiec pobiegł na 
plac Solskich i powiadomił o tem stojących tam 
drążkarzy. Ci wsiedli na wóz i pojechali szybko ra, 
tować Largweila z rąk przeciwników. Widział te 
przygotowania posterunkowy P. Chorusz i udał się 
za drążkarzami. U wylotu ulicy Źródlanej zebrały 
się tymczasem tłumy ludzi, zaś kilku awanturników 
uganiało za przechodniami i bili laskami, kogo do. 
padli. — Ciężko konluzyowano 70,Ietnią Emilię Sie, 
radskn, która zasłaniała przed razami syna, Annę 
Rudnicką, praczkę i pewnego nauczyciela z prowin, 
cyi, który szedł z córką. O awanturze zawiadomio. 
no policyę i wkrótce 19 posterunkowych przebyło na 
miejsce. Oprócz dwóch wymienionych aresztowano 
St. SieraizJtiego M Myszkowskiego, J. Budińskiego, 
?alkę Schrar.7 -' jej przyjaciela A . Pfeffera false Pfei, 
fera, który po,a tem przybiera nazwiska Biirkenia 
lub nazwisko męża swej przyjaciółki Sc.hranza,.

PAŃSTWOWA SZKOŁA WŁÓKIENNICZA W  LO,
DZI przystąpiła do organizacji „Zakładu oceny ma, 
teryałów włóknistych i artykułów technicznych". 
Przemysł łódzki odczuwał już dawno potrzebę takie, 
go zakładu, który z pewnością odda przemysłowi 
włókniczemu poważne usługi.

NOWE PISMO NIEMIECKIE M. LODZI. Onegdaj 
opuścił prasę pierwszy numer tygodnika „die Wo* 
chenschau" niemieckie bezparUjne pisano dla mia, 
sta Łodzi i okolicy. Zadaniem „Wochenschau" ma 
być w pierwszym rzędzie unikanie wszelkich starć 
na tle narodowościowym i podporząkowanie się pra« 
wnym przepisom na gruncie państwowości polskiej. 
Dalej wyrażona jest nadzieja, że Niemcy urodzeni
i. tu przynależni będa traktowali ten kmj jako awo, 
ją ojczyznę.

N APAD  BANDYCKI. Pod Turbinem w  Lubcl-
: :-m bamlyci n a p id K  w lesię na kilka bryczek,

ia których siedz;&ło 20 osób. Pietrwszy woźnć:.. 
zdołał umknąć z bryczką. Pozostałym  pusażiorori 
rzej bandyci, uzbrojeni i w maskach, zrabował *

2 miliony marek oraz zegarki.
BUNT WIĘŹNIÓW. Dnia 14 b. m. wybuchł bunt 

więźniów w Wilejce. Motywem buntu była chęć 
ucieczki. Więźniowie rozbroili kilku ludzi ze stra, 
ży więziennej Sprowadzony na pomoc większy od, 
dział pohcyi użył broni. Dwu więźniów rannych 
Jednemu więźniowi udało się zbiedz.

ZNIESIENIE KART POBYTU. Z dniem dzisiej, 
szym ministerstwo spraw wewnętrznych znosi cał 
kowicie karty pobytu dla cudzoziemców, którzy po, 
siadają paszporty wizowane przez konsulat polski. 
Natomiast obowiązywać będą dla osób pozostałych, 
które nie mają polskiej przynależności pastwowej.

D O W d P  ZŁODZIEJA Przy ulicy Nowej31, w Bia, 
łymstoku, p. S. KopeHwicz wróciwszy za dnia do do* 
mu razem ze szwagrem, zastał złodzieja. Ten na 
widok wchodzących rzucił się na ziemię, udając, 
że zemdlał. Gdy wobec tego obaj mężczyni pobiegli 
do kuchni po wodę do cucenia, złodziej skorzystał 
z chwili, otworzył okno i wyskoczył z częścią łupu.

ZWROT LOKOMOTYW POLSKICH. Z Piotrogrodu 
wrócili delegaci obu stron mieszanej komisyi reewa* 
kuacyjnej w Moskwie dokąd wyjeżdżali po odbiór In, 
komotyw zakwalifikowanych do reewakuacyi. Ode, 
brano 42 lokomotywy, z których 21 należy do b. ko, 
lei fahryczno,łódzkiej. Część lokomotyw starej kon* 
gtrukcyi, których okres pracy już minął, zakwalifi, 
kowano wprawdzie jako łom. posiadający jednak do 
bre miedziane palenisko. Pozostałe lokomot\'wy po 
skompletowaniu zdjętych części zakwalifikowano 
jako parowozy nadające się do pracy. Będą one 
pierwszym transportem odesłane do kraju.

Z S Z E R O K IE G O  SW tATA.
N O W A  JA SK IN IA  GRY N A D  BAŁTYKIEM .

Fran-cu&kio Towarzystwo, do k tórego nuilcży wię 
kszość domów gry  na Rivienne, ctatnyinało k a i-  
cesyę na otwarcie w ielk iego kasyna na w ybrze­
żu ryskiem. N ow y dom gry będzie miał do d ys­
p o zy c ji własne sitaitki d la  komunlkatcyd z  łio lsing 
forsim , Rew ie m i Libawą.

DEFICYT CZECHOSLOWACYL „Trybuna1 dowia, 
duje się, że deficyt budżetu państw, na rok 1922 
przy dotychczasow om zestawieniu wykazuje prze* 
szło 4 miliardy koron czeskich.

MOSKWA MA SWE WYNALAZKL Odbyły się tu 
próby z radiotelefonem nowej konstrukcji. Przyj, 
mowane były rozmowy nadawane z drugiego końot 
miasta przez specaylny aparat, skonstruowany 
przez inżynierów W asiljewa i Taijchena. Próby 
d? ły wynikł nadspodziewane,

BU NTY W  A R M II SOW IECKIEJ. W odle wia- 
domoóei z Batum, wybuchł w armii sowieckiej, 
złotŁcnisij z krajowców, bu-nt przeciwko rządowi 
sowieckiemu. Z Ryg) d!Ciiiioiszą, że w pobliżu K i­
jowa wybuchły bunty w armii sowieckiej.

W  ROSYI LUDZIE CIĄGNĄ PŁUGI. W celu po, 
pierania krajowej produkcyi maszyn i narzędzi 
rolniczych „Wnicsztorg" stawia eksporterom zagra, 
T.icznyno niemożliwe cło pnzyjęcia warunki wwozu 
do Rosyi, polegające na spłacie należności w ciągu 

: 5 lat. Wobec braku bydła jedna z fabryk Nadwoł, 
żańskłch produkuje pługi przystosowane do orki za 
pomocą ludzkiej sity pociągowej.

KATASTROFA KOLEJOWA WE F BAN CYI. Po, 
ciąg pospieszny, dążący do Bordeauz wykoleił się. 
Lokomotywa, tender i wagon bagażowy spadły z 
pięciometrowego nasypu. Maszynista zginął na 
miejscu. Palacz ciężko ranny. Kilku podróżnych 
odniosło rany. Śledztwo wykazało, że wypadek 
spowodowało rozkręcenie szyn, oraz że uozyniouo 
to w celach zbrodniczych.

OLBRZYMIA EKSPLOZYA PABRYCZNA W  
GHAHLEAOL Wskutek wybuchu w zakładach me* 
taiurgicznych zginęło na miejscu 2 robotników, 31 
zaś odniosło ciężkie rany i poparzenia. Z pośród 
nich czterej już zmarli, 10 zaś woJozy ze śmiercią.

W YŁAW IANIE ZŁOTA Z MORZA. Trawler „Ra, 
cer" (statek do połowu min) wyłowił drugi już 
mdiłion funtów szterlingów w złocie. Jest to część 
transportu złota, któro w swoim czasie przewoził 
okręit „Laudentio" z Anglii do Ameryki. Statek 
ten zatonął, wpadłszy na mnnę niemiecką. We
wrześniu b. r. „Racer" ma podjąć znów procę. __
Oczekiwane jest wydobycie pozostałych kilku mi, 
lianów funtów.

W O J N A  ANGIELSK O  .IRLANDZKA . W  Li-
m erick  toczą się dalej wałki. W ojaka  regularne 
obsadziły większą, część miasta. Donoszę o 20 
poległych i 40 rannych. Bombardowanie Waifcer- 
fond pmzeE w ojska  regu larne trw a dalej.

(1.) MON ARCH ISTYCZNY STRÓJ K Ą P IE  LO. 
W Y . Na osobliwe drogi wstępuje reakeya niemie 
Cką. byle tylko wacelkima możliwymi sposobami 
prowadzić agita-cyę czarno-biało-ozerwoną i bu- 
dizić sympatyę dła oficyalr ytch barw dawnej Rze­
szy. Oto syn pewnego izmonego nakładcy z l ip ­
ska ufcaBaaił się w jednej z kąipiedowjnch mrójoco- 
woóci niemieckich w czarno-biało czerwonych 
..siywimhozach", demonstrując w ten sposób swe 
uczucia monarchistyczue.

(1.) NIEUSTRASZONA SAMOBÓJCZYNI. Przód 
paru dnia.mi usalowala newna Angielka trzykrotnie 
odebrać sobie życie nad brzegami Tamizy. Raz rzu,

iła się z samochodu, sźofer jednak w samą porę 
'Jola! zapobiecle nieszczęściu. Następnie powtórzy, 
i swą próbę rzucając się pod kola poci-łgu. :yiu 

.ozem jednak motorowy potrafił zatrzyma/- w czas 
loc-iyg, a niedoszła samobójczyni pozostała ni", 
.knięta na 't.zynach, tVkońcu nieustraszona kari, 
dydatka do śmierci rzuciła się w nurty Tamizy, 
■nać jednak nie było jej przozmaczonem umrzeć, 
x rzeki bowiem wydobył ją pewien młodzian wio. 
slujący nieopodal w łodzi.

P R ZE S Y ŁA N IE  R AD IO TELEGR AFICZNE FO 
TOGRAFU. Dni.t 7 u grw ca  r. b. udało się po raz 
pierwszy p r z e la ć  l^ogą rad iotelegraf’ cyną foto­
grafię z Europy 'Lo A m eryk i W ysłano ją  ze sta­
c j i  San Pa-olo we W łoszech przez Nau u i Bar 
Haa-bour do dzisiim ka „N ew  Jork W orld ". P rze ­
słanie było uskuteczn oas, metodą prof. Korna, 
polegającą na zastosowaniu komórek sricno- 
wyich. Metoda ta została przez wynalazcę opra- 
co-wamą w szczegółach dopiero w oftatnieb rme- 
sóącaoh.

K R W A W Y  STRAJK GÓRNIKÓW AM ERY- 
K AN SK IC E  W edług „Chicago Tribuinc" p rzy
starciu m iędzy policyą -  górn ika-
m i w  Zach. Y irgń m  zały.tych zostało ^  ^
rardonyon 40. W iad ze  opanowały s y tu a c ^ -  

(1.) FRYZURY W  SIATBACE. Moda jest bardziej 
bezwzględna, aniżeli wszelka moralność, umie oł®. 
poddać swym rozkazom nawet dobry smak i wzglę, 
dy estetyczne. Najnowsze zdobycze mody są saatki 
na włosy, o szerokich oczkach zupełnie różne od 
dawnych cieniutkich, które dLa lepszego trzymania 
się fryzury, wiodły na główkach kobiecych żywot 
skromny, niemal niedostrzegalny. Obecnie biją w 
oczy jaskrawymi kolorami. Są białe, zielone, błęka* 
tne, żółte, czerwone, fioletowe i t, d. Pani moda ka* 
że przytem nmbłaganie jvywoływać silne efekty, 
kładąc na kruczo,czarne włosy siatka skrajnie zie, 
lone, na złote zaś loki siatki mocno różowe czy 
błękitne.

(I.) VENDETTA MEKSYKAŃSKA. Senorita Maria 
del Pitar Moreno, licząca zaledwie 15 wiosen dała 
w Meksyku estery strzały do posła Tejada Liorka 
Tavenge, zabijając go ną miejscu. Dziewczyna 
ośjviadczyła po dokonaniu zbrodni z dumą, iż chcia, 
ła w ten sposób pomścić śmierć swego ojca. właści, 
cielą pisma meksykańskiego „Heraid" który został 
zabity w majĄb. r.

(1.) SEKTA „WYLUPANYCH OCZU*. Oficyahnym 
dekretem została zniesiona z Chinach stara bardzo 
sektą religijna, sekte samotników, których reguła 
polegała na dobrowolnem wyłupywaniu sobie oczu. 
gdy zapytywano owych sekcizurzy jaki jeot powód 
ich osobliwych praktyk, odpowiadali, że w ten spo* 
sób zamykają dwoje drzwi dostępowi miłości, otwie, 
rają zaś tysiące brani dla dostępu mądrości. .Takieś 
źródłu prawdy kryje się w tej opinii chińskich ary, 
ginalów...

(1.) LOKOM OTYW Y FO R USZAN E  B E N ZY N Ą .
Francuskie m inisterstwo ro-bót puiblicznych po 
dało projok-t, na mocy którego podjęto jpróby po- 
rusaamia lokom otyw  pony pomocy banizytny. Eks­
perym ent wykazał, że użycifc benzyny aamń-usl 
pary p*rzy:.asi znaczne oszazędnoścd pirzy pro 
<va)dizeniu szczególnie Młtkśch pociągów . Próby 
pnzeprowadizoino nc przteslrawni 1300 kiloonstrów, 

(1.) MARSZALEK HAK, _  KIEROWNIKIEM 
FABRYKI WHISKY. Z Londynu donoszą, że 
marszoł tk Dougias Haąg, krtóry by ł w  czasie w o j­
ny dowodzącym aaagiedskżej armii, obejm ie nie­
bawem z powirotom daw ne swe suanowiako dy~ 
rektora fajbrytoi W h isky: Joe Hiaig- and Com-
painy.

(1.) W YR O K  ŚMIERCI, KTÓRY Z A P A D Ł  W  3 
M INUTACH . O rozpraw ie przeciwko mandetroocn 
marszałka W ilsona donoszą z Londynu następu- 
jące szozicgóły: Gdy praewodniozący rozpraw y
■odczytał pisano, wygotowane przez oskarżonego 
Kenelly, a  będące dokum m tam  propagandy a- 
narchi'«fyeznej, sędziowie porzysięgli udali się r-a 
naradę, która trw ała punktualnie trzy  mimrtiy, 
poczem ogłosili podw ójny wyrok śimierci, k tóre­
go oskarżeni wysłuchali z noj w iększym  spoko- 

m- 0*Sullivain oówiBdceył z diumią, żer g in ie ca 
y rl&Dłdiy^

(1.) ŚMIERĆ GŁODOWA N A  TLE  OBŁĘDU
75ELIGIJNEGO. W' amorykaóakaoj m iejscowości 
Mada, w  sttaniie Kcntiudky, nieijalki W illiam  Rioe 
nait le  oWędu relig ijnego Skazał sdę dobrowolnie 
na 64 dniową głodów kę; przez ca ły  ten czas nrte 
'i-zyjmojnał żadnych pokarmów, z osłałwienia zaś 

.'tracił m ow ą  a w  końcu zmaa-ł.
PRZECIW SYONISTOM W  PALESTYNIE. Kało* 

lirka prosa włoska poruszona jest sytuacyą w Pa, 
lestynie. Duże -wTażenie wywarła w Rzymie oae* 
iw a  delegacyi Arabów palestyńskich, zaznaczająca, 
iż ludr.-ość arabska stanowi 93 proc. ludności Pa, 
lcsftyny, nie może ,więc akceptować syonistycznei 
polityki rządu angielskiego. Arabowie, walczący 
przy boku aliantów, zdobył) prawo rrózależności 
narodowej. Dalej Arabowie uskarżali się na stron, 
ność Anglików na korzyść żydów, podając jako 
przyk&łd oddanie koncesji wodnych w Palestynie 
na 70 lat Rutenbergowi, co oddaje kraj pod kon, 
trolę ekonomiczną oraz prz.ewagę poiityozr.ą syo, 
nistów. \
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Cenniki sklepowe.
.Minister spraw wewnętrznych wydal rft^pomg. 

•cKzenic, w myśl którego właściciele sklepów, ma­
gazynów, zeG.auracyi, cukierni, kawiarni i wOgó 
le  wszelkich przedsiębiorstw handlowych, m a ją ­
cych na celu sprzedaż artykułów  ćfcdziennego 
użytku, obowiązani są wywieszać w pomieszcze­
niach tych przedsiębiorstw cenniki n>a waz Hkie 
przeznaczone na sprzedaż towary i przed n ioty 
użyttkni powszedniego, w itó  uwida: zniać eony bez 
pośrcdniio na odnośnych przedmiotach. Cenniki 
w in ry  być wywieszone na wiuociznem i <k»tęp- 
nesn d la  nabywcy miejscu. Zakazane jest pobue 
rgn.-« ztoa rtyk u iv cen w yższych od wskazanych 
w cennikach. N ie wolno odmawiać sprzedaży ar­
tykułów , wym ienionych w  cenniku. Na żądneie 
kupujących muszą być wydawane rachunki na 
sprzedane towary. W inni uchylenia się od zarzą­
dzeń. zawartych w ro zp o rzą d za m  będą kar ind 
«raasr.«m do 6 m iesięcy i grzywnę, do  wysokości 
1 gsSiona mar.ik lub jodirą z tych kar. Rozponzą- 
izen ie weszło w  żyjiio z dniem 15 lipca r. b.

■ A  TARGOWICY MIEJSKIEJ płacono: buhaje
300—481, woły 315— 460, krowy 239—500, Jałówki 
870— 500, cielęta 340— 520, świnie 640— 850, bita wa* 
g »  800—1030.

URUCHOMIENIE OBROTU OSZCZĘDNO«UIO, 
WEGO PKO W  FOZNANSKTEM I NA POMORZU. 
Od dnia i Upca urzędy pocz we woj. Poznańskiego 
1 Pomorza rozpoczęły przyjmowanie i wypłacanie 
wkładów na książeczki oszczędnościowe Pocztowej 
Kaay Oszczędności. W  ten sposób obrót oszczędno* 
ściowy objął wszystkie urzędy pocztowe Rzeczy po* 
spolitej Polskiej od Wilna do zachodnich krańców 
Państwa PoJek:ego. Właściciel księżeoz.ki może obe* 
cnie podnosić i wpłacać pieniądze w każdej miej* 
seowości polskiej posiadającej urząd pocztowy.

PKO w obrocie oszczędnościowym skupiła dotych* 
eaae 05.000 uczestników, którzy posiadają wkładów 
ms sumę z górą 5 miliardów mcurek. Wprowadzenie 
tego obrotu w prastarej dzielnicy Polski wpłynie 
zapewne na znaczny przyrost oszczędzających i 
oszozędności. A jeat to Polsce ogromnie potnzehre.

Tureckie rynki zbytu dla przemysłu 
polskiego.

W ydzia ł konsularny poselstwa polskiego w  
Karstantyrncpc lu powiadamia, żc ryneik wscho­
dni praectafiawia pońgidamy teren dlta ctkis.pu.-tu 
polskiego. Zbyt m iałyby preutworył rcrpce, w yro ­
by włófltiiennócBe, maszyny przemysłowe j roln i' 
cne, w yroby galanitoryjne, ceramiczne,, zapałki, 
cukry i t. d. W ydzia ł poselstwa służy chętnie in­
teresentom bliżazemi wyjaśniertiami.

Polska może dostać pożyczkę 
angfo-beigtjs&ę.

Jak się dow iaduje „ łu iry e r "  (wychodzą,cy w  
W arasawie), konaoreyuan angieleko-belgłjakie
zaproponow ało rządow i _ polskiem u d łngo ic im i- 
Bowa pożyczkę w  kw ocie 2 m ilionów  funtów 
■zterlingów na zaknp m ateryolu  kolejowego.

W  im ienni konaareyum rokow an ia w  tej sptrat- 
Wio z  rządem  polskim  prowadza hr. Drosite 
W ischeriug.

(1.) ZM NIEJSZENIE  SIR IM PORTU I  EKS­
PORTU W  AN G LII. W ed le ostatnich statystyk, 
Kowary importowane dio Anglii w  canrwcu dosię­
g ły  kw oty 84,298.169 funtów szrterlingów, w  iftaju 
leszcze w yros iły  88.814.459 funtów szitcrlingów. 
Tak  sa.mo zm niejszył się eksport: k iedy w  maju 
wynosił jeszcze 58,045.353 funtów sztanllngów, w 
czerwcu b. r.obnvż.ył się już do 5-,145.951 funtów 
Sztoriingów.

R u c h  s  e l d e w y .
Zurych. 22 lipca. (PA T ) Berlin 104, Holandya 

M)3, Nowy York 523, Londyn- 2332, Paryż 4397, Me* 
óyclan 2437, Praga 11.35, Budapeszt 0.32 i pół, Za* 
grzeb 1.52 i pól, Sofia 3.40, W arszaw a  0.09. W iedeń 
0.01 i jedna czwarta, austr. korona stem.pl. 0.02.

Warszawa. 22 lipca. (PA T ) Giełda. M ilonówka 
trans. 1575, 15S5, 4 i pól proc. Iow . kred. ziem. za 
190 rubli sprzedaż 218, knpno 213, 4 i pół proc. To w. 
kred. ziem. za 100 marek t.rańs. 55, 55 i jodna czwar* 
t*. 5 proc. m. Warszawy sprzeduż 218, kupno 213.

Waluty: Dolary StaŁÓw Zjedn trans. 5900, 5920, 
sprzedaż 5S90, kupno 5850. franki francuskie 

trans. 487 i p0(, korony czeskie trans. 127, marki 
niemieckie Ij-ans. 12.15. Czeki: Gdańsk trans. 12.05, 
12.12, 1210, spmzrdaż 12.10, kupno 11.90, Belgia 
trans. 461). sprzedaż 462. kupno 458, Berlin trans. 
1200 12.77 i pól, 12.10. sprzedaż 12.10. kupno 11.90, 
l.ondyn trans. 26150, 24.050. 26.100 sprzedaż 26200, 
kupno 24.000, N o w y  York trans. 5875. 5880. sprzo, 
Oaz „-.fiuu. .->S5n. Nowy York drobne sprzedaż 5880, 
kupno 5S-40, Paryż trans. 484, 492. sprzedaż 494 ku. 
pno 490. Szwaj car va trams. 11.37. kupno 11.35.

Z E  S P O R T U .

W ISŁA— STRZELEC (Wilno) 7:0 (4:0).
Mistrzowska drużyna Wilna Strzolec poniosła wy* 

sokotylrową klęskę wskakującą na to, iż  pozio.u 
gry drużyn krakowskich jest o całą klasę wyższy 
od zamiejscowych. Gra prowadzona w szybkim 
tempie obfitowała w ładne momenty. Drużyna wi. 
lińska przedstawia się nadzwyczaj sympatycznie, 
jednak dla W isły przedstawiała nadzwyczaj słabe* 
go przeciwnika, to też gra cała stała pod znakiem 
silnej przewagi miejscowych, popularnie zwiąc byt 
to trening na jedną bramkę. Bramki strzelili dla 
Wisły po jednej Szpórna. Kaczor, Marcnkowski. po 
dwie Reym er II i Kowalski II.

U W isły doskonale zgrany atak przypuszczał 
szturm za szturmem, pomoc i obrona pracowały 
wydatnie. U Strzelca ata.k nie zły, lecz pomoc nie 

l umrę prowadzić piłki i idzie ta ataki om, obrona 
bardzo słaba. Sędziował p. Fiedler.
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(k) KoMeta turecka. amd*nlła wxę nloporniernle 
w epoce wojennej. Interesujące szczegóły pod tym 
względem podaje na łamach paryskiego „Excelaio* 
ra pani Umflde Fcrid, żona przebywającego w Pa* 
ryżu reprezentanta rządu Mustafy Kem&la. Wedle 
jej opiŁll dzisiejsza kob:eta turecka nie jest już 

! tą, Jaką przedetawioli nart w swych utworach Loti 
i Farrore.

Skończyła się dla niej dawna spokojna egzysten, 
cya, mon dl om e, leniwe tradycyjnie życie haremu... 
W  Angorze kobieta turecka pracuje dziś energi* 
rznie, dodaje sił mężczyznom, podnieca ich odwa* 
gę. Wykształcone kobiety z Konstantynopola i ąw* 
lo uświadomione wieśniaczki z Anatolii, wszystkie 
dziś łączą swe wysiłki dla ratowania zagrożonej 
ojczyzny. Mieszkanki stolicy pielęgnują chorych, 
szyją 'ubrania, munduny dla żołnierzy. Chłopki 
pracuje, dzielnie na roli dla wyżywienia armii i 
ludności cywilnej.

W  Turcy i nie posiadamy dostatecznej ilości 
kolei żelaanych — mówi pani Umfide Ferid —  to 
ta i dostareraame aprowiaaeyi musi dokonywać się 

drogą kołową. Misyę tę spełnia niewiasta. Przy* 
bywa oma ze swoim wózkiem, gdy zaś woay nie 
mogą wszysrtkiego pomieścić, na własnych barkach 
nosi clbrzymie ciężary amunicyi i prowiantów. __ 
Znaczna ilość kobiet tureckich bierze czynny u* 
dział w walce; świeżo właśtie piętnaście takich bo. 
Jowniczek zostało odznaczonych są dzielność na po* 
lu bitwy. Niektóro otrzymały wyższe stopnie, jak 
n. p. kobieta .kapitan Aiche»Kadiłtt, która rgłosiłr 
się i e  ochotnika z całym oddziałem kobiecym.

Najeży przypuszczać, że Turcya jiftra przypo* 
mni sobie rolę, jaką jej kobiety odegrały w ciężkich 
dla kraju chwilach.

L IS TY  Z KRAJU.

ZDiegiiw ięźiiiowieukrailiscyiiFz^zaipapailjfwMal&polscL
Napad na dw ór państwa Olszew skich-

Biecz, 20 lipca.
W  nocy z czwartku na prątetk około dziesię­

ciu bandytów napadło na dwór pg>. OiStz owakich 
w święcian&ch obok Biecza. Przez park pode- 
szło do drworu kilku, reszta czekała opodal u- 
kiryita w  ikr żakach. WTaAciciifai jednak dwom  
były m ajor w oejk polskich, spodziewając się 
napadu, gdyż. banda ta grasuje już od jakie­
goś czasu w  okolicy, atak odpadł win* ze służ­
bą i kilku bawiącymi chwilowe we dworze ot-- 
cerami salwą karabinową. Po strza ach atak się 
noe powtórzył. Widocznie bandyci spodziewaj! 
się zastać wia dworze same kobiety, wiadomo 
bowiem było, iż major od kilku dni bawi we 
Lwowie. Powróci® jednak niespodziewanie w  
sam czas, by hrorlić swoich najdroższych. — 
Banda ta >ę to zbiegli więźniowie, gdyż widzia­
no ich w lasach W ójtowej w ubraniach aresz-

| tanckicn. Obecnie grasu ją oni w  okolicy S*A 
' rzyn  i Święciaii. W  lasach szerzyńskieh w idzia­

no ich jeszcze w ubraniach areszlandach  —  o- 
becnie jednak ju ż w ystara li sóę o inną gardero­
bę, gdyż ci, których w idziano atakujących dwór 
m ieli na sobie mundury w ojskow e. Salwa o- 
brońców podobno jednego z nich zraniła. N ie- 
saciaęścacm dla bezpieczeństwa m ieszkańców są 
zbyt małe posterunki straży bezpieczeństwa. Je­
den lub dwóch żandarm ów  na dziesięciu  bandy­
tów  to mało. Obawa o w łasne życie przeraża. 
W  Swięcianach na drugi dzień po napadzie h ł  
d w ó r w idziano podejrzanych dwóch osobników. 
Poszli za nim i żandarm i — ale do lasu obawiali 
się wejść. Celem ujęcia opryszków  zdecydowa. 
uych na w uyttko potrzeba wojskiem las oto 
c*yć  —  inaczej się ich nie u jm ie. Tern bardziej, 
że przewodzi im  osław iony D yiąg z Libuszy.

Z Zakopanego.
Komisy a międzyuunuilaiyalna. — Napraw* dróg 
Auto.tram — Zakończenie kursu inspektorakiaga —  

Foświąccrie muzeum. —  Raid automobilowy. 
Celem rozbudowy Zakopanego jako uzdrowiska 

zjezdża tui aj 'łnią 22 lipca komisya mięt zyminUCa* 
ryalna, w sk'ad której wchodzą: z uou isteratwa 
zdrowia, dyrektor depai tomentu dr Borzęcki, z wo* 
jewództwa krak. dr Mcinidłowski, z min. robót 
publi. dyrektor departanentu Jakimowicz, dyrekmr 
okręgowy wcj.^w krak -użynior Dudek, naczelndc 
wydziału inż. Piotrowski z min. skarbu uoczelnik 
wydziału Dzierżanowski. Komisya ma ustalić pro* 
gram robóit najbliższych- wydoclągowyeh, kaneli* 
zacyjnych i drogowych. Odpowiedni relarat z pro* 
Jektem ujednostajnienia admtnistracyl pr»dłoży 
komisyl prezes gminy p. Kozłowski.

Krok naprzód w tym kierunku uczyniły już wła* 
cl ze, dzieląc drogi zakopiańskie ne wojewódzkie 
i gminne. Ośm kilometrów dróg w aaaneir JMtopa* 
nem podlegają województwu krakowskiemu, które 

! też podjęło się ich naprawy. Dokonano więc na* 
prawy ulicy Marszałkowskiej, Jagellońskiej, Kru* 
pówek i Nowotarskiej. Kredyt nadzwyczajny w wy. 
sokości dwóch milionów marok umożliwi wy bud o, 
wonie chodników, nad kiórjmai praca musi eię za* 
cząć już teraz w pełnym sezonie, a to ze względu 
na krótkość lata. Togo roku dokonano również na* 
prawy mostów w ohrębio gminy znajdujących aię.

Regulacya dróg wpływa bardzo dodatnio na roz* 
wój środków komunikacyjnych. I tak powstAje w 
Zakopanem towarzystwo akcyjne. które złożyło 
bardzo korzystna ofertę z projektem przeprowadza* 
uia tramwatn elektrycznego łączącego dworzec ko* 
lejowy z Knźn.cami | Jaszczurówką. Towarzyscy 
nosi nnw.ę ,*Antotram“. Sprawa narozie sj--• 
się o nieuzasadnioną obawę dorożkarzy zakopiań* 
skich, których podjudza poseł z Zakopanego, Rój, 
piastowiec, usiłujący nadać sprawie charakter po* 
lityczny. Nie ulega jednak wątpliwości, że wzgląd 
na debro Gminy i letników zwycięży I tramwaj 
-dektryczny bezszynowy zostanie przeprowadzane 
w najbliższym czr.aie.

Dnia 20 h^ca  doM-rriy do k o ń c a  ,ru'<,o 'n»-ek  
torów z całej Falski. Rezultaty są wielkie. Wzrost 
poczucia państwowego i narodowego, uzgodnienie 

l Dostępowania w różnych dzielnicach państwo,

świadomość siły i spoistości. Ujawniły aię te* i ŁŚe* 
domagania nrkolnictwa polskiego. A przedeweryst* 
kiem jaskrawo wystąpił brak jakiegokolwiek w śle* 
rach aUnistąryalnych zrozumienia zagadnień ty. 
wych i skłonność do teoretyzowania od zielonego 
stolika. Również uderzał brak zrozumienia i myśl) 
wytycznej w doniosłej sprawie szkól mniejMołe1 
narodowych.

W  sprawie zaprowadzenia 7 klasowej szkoły pą
wszechnej ustaliło się na zjeżdzle przekonanie, 1« 
najprzód trzeba zrobić w kilkunastu szkołach 
Rzpltej polskiej eksperyment. Jeśli się powiedzie, 
wówczas wprowadzono liędą szkoły powszechne w 
rai om państwie. Na r złe sprawa utyka o brak od: 
powlednlcb eil nauczycielskich.

W  r.nedzrelę 23 b. m. odbędzie się pośw ottiU 
nowego gsnacnu Muzeum Chałubińskiego, którego 
kustoszami są p. Jnliasz Zborowski jako kiero 
w-nik dłilahi etnograficznego ,8 admfnictmoyjnegc 
i p. Konstanty Stecki .inko kiedownik dziełu przyi 
rodr.i czego.

W  piątek 21 b. m roapcczął sće wielki raid a*.- 
tomabilowy nn drodze Y/arszawa Morskie Oko. u,
rządzony staraniem Pol. Klubu Automobilistów przy 
pomocy rządu i wojaka. Uczestnicy raidii znliawtę 
w Zakopamem kilka dni. L. S.

Z Riidfiika n, Sfłnem
Rudnik n.banem.

W  czwartek 20 lijica na rynku w Rudniku ntS. 
zgromadziły się tysiące ludu, które po wymownych 
słowach 7.i anego działacza narodo^.-go r>. I..* G m ’* 
gorzaka na teml t obeeńej sytuacyi politycznej je: 
ilnogłośilie wśrćd nffmlIVnocycb okłazl-ów ł okrzy, 
ków na creść Korfantego uchwaliły r astępujacc 
rezolueye:

1) Wyrażamy ni dość z unwndn pnsrłacz.enia G. 
8|ąska do Polski.

2) Cześć i liwii ll ieiii.. budzicielowi duWt: n iro* 
<)> wrgo 1*. Korfanfi rm;,

3) DnnrKjiamy się ( (| j , sh>v 'tworrzni i ;--adi>
;>;-ocy narodowej z Korfim*’. -u r - c:u :<•:

41 \tżvwaroy no.l.W  .oki-ueu Ni-k— I u:; brzeg 
do poparcia rzuiu rirmsbu-orro

Podobna bardzo liczne wiece mlbyly sic rewniei 
w Jeżówem, Drzwrdowie, ttłonawie, n i których u* 
chwaloro te same rozolucve.
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Wyjaśnienia i poiaay
w  sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502

m B ------- 1

OGŁOSZENIA fldininistratya i iwai la
od godziny 9—1 .  połu­
dnie i od godziny 4— 7 

w i jczoren.
kaca4 ---------------------------------------------------------------------------— * ■ * “1

CKNY O U O . Z t N : Za 1 wiersz milimetrowy V» zwykłych ogłoszeniach Mk 6C. — Lkiad tabelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mk 60. — Komunikaty po kronice 
Mk 150.— Głosy publiczne i Dz ai ekonomiczny Mk 150. — Na 1 szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3 ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne 1 korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50S, drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

DO sprzacania gramofon i pa- 
tefon zpłytkaml, wiado­

mość AUeja Krasińskiego. 9 
w  podwoicn. 4397

Zgubiono papiery wojskowe 
na nazwisko Pawe£ Sta- 

cLnra, Bochnia, ul. Wygoda, 
unieważnia słę. 4403

I
 Poszukuję dzierżawy kom­

fortowej willi

Iw Zakopanem
Oferty: Warszawa, Jerozolim 

ska 39 m. 30, 4267 
■ ■ ■ ( ■ ■ ■ ■ M l
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OGŁOSZENIE,
Na podstawie uchwały Kormsyi Gazo- 

wo-ElektryczrM >z dnia 19 lipca br. zo­
stały podniesione ceny prądu, a mia­
nowicie :

oia mieszkań i klatek &ohcdowyoh na 
Mkp. 1 5 0 -—  za 1 kwb, 

dla lokali na Mkp 2 5 0 *—  za I kwh, 
dla motorów na Mkp. 1 y O* -  za 1 kwh.

Ceny powyższe obowiązują za okrea 
siódmy br.

Następnie podwyższono taksę za zmia­
nę konsumenta na Mkp. 2 0 0 0 :— oraz 
taksę za ponowne połączenie ns M1COO.

OYREKCYA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
4896(409) W KRAKOWIE.

*

r
f

FABRYKA PERFUMERYJ NO-KOSMETYCZNA
wprowadzonych artyknłćw

O D D A  Z A S T Ę P S T W O
na wszystkie miasta Rrzeczypospolitej ustosunko­
wanym w tej dziedzinie sol dnym firmom. Olerty 
gub „Zastępstwo" kierować do Centralnego Biura 
Ogłoszeń L i E, M etzl i Ska, Warszawc. Mar­

szałkowska 130. (4399)

WEZWANIE.
Podpisani likw datorowie firmy Hurtowni 

Chrześcijańskiej Snółki handlowej w Krakowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością, wzywają wszystkich roszczą 
cycb sobie jakiekolwiek pretensye do powyż­
szej firmy, aby zgłosili na ręce podpisanych li­
kwidatorów w lokalu firm y przy ul. Jagielloń­
skiej 9. w  terminie nieprzekraczalnym 3 ch mie­
sięcy od daty niniejszego ogłoszenia, licząc z tym. 
że po bezskutecznym upływie niniejszego ter­
minu pretensye te uwzględnione zostać nie moją.

Likw idatorowie:

Władysław Fałek. Leopold Turek.
Kraków, dnia 18 lipca 1922. 4357

tam

Samochody „ F O R D ”
osobowe ze starterami, Sowa-owe jedno- 
tonowe, wszelkie części zapasowe i gumy

dostarcza ze składu: 4361

„ELIB O R “ Ska Akc. Handl.-Pr/em.

Ł  J. BORKOWSKI
O ddzia ł w Krakowie, R ynek 26.

Wyłączne zastępstwo na całą Polskę. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ 'U W n H H H M H i

I

(.'en- o ryg ina lne  fabryrr.no

M oto ry  na ro p ą

„ P E R K U N "
najlepsze, najoszczędniej­
sze od 4 Hp, do 60 HP,

poleca

Dom  h an d low o-  
techniczny

„ P I L O T ”
Lwów, ul. Batorego 4.

K a m ie n ic a
piękna, nowa p ętrowa w 
mieść e powiat, za 4,000.000. 
Druga II p. 1912 r. budowa­
na w Byd;:er■ n/.v za 4.000.000 
z ogrodem n  przednreściu 
dla emeiyui.
Dwa domy po 2 interes^, po
3.000.000-—.
Dom dla szewca za 1,000.000. j 
Dom z osrodem i 4 mór! 
roli 1,500.000.
Trzy domy z ogrodnictwem 1 
na 16 mors? w centrum mia­
sta pow. 10,000.000. Tartak 
z fabryką betonów 10.090 do 
larów lnb markami tej war­
tości.
Folwark 635 mórg piękny 
dworek 45.0UO OuO —. 
F o l w a r k  237 mórg  za
35,OOU.OOO-—.
F o l w a r k  115 mórg  za
15.000.000-—.
Gospoaarst oc’ 5 — 20,000.000 
wielki wybór, poleca T. Stę- 
pińsni, Wągrowiec. Klasztor­
na 2 (Wielkopolska).

Biegle stenotypistki
władające poprawnie językiem  pol­
skim  i niemieckim  potrzebne na­
tychmiast. Oferty z odpisami świadectw 
należy skierować do Generalnego Komi­
sarza Zdawczego, Kalowice, Wojewódz­

two Śląskie. (4395)

■•••••■——  ••••••

Sprzedaż domów
prywatnych i handlowych,

młynów, 4351 
m ają tk ów  ziemskich.
Pośredniczy na P om orzu  
A. M. Makowski, Tczew, ulica

Strzelecka 3, Telaton Nr 9.

Charakter I
Przeznaczenie, zalety, wa­

dy, zdolności. Prz-.ślijcie swój 
charakter tnsma lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj 
cip imię, rok i miesiąc uro­
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych dany h r, 
trzymacie od uczonego psy- 
cho grafologa Szyfłera-Szkslnikg 
(autora prac naukowych) li­
stem poleconym naukową 
szczegółową analizę charakte­
ru, określenie dawniejszych 
zdarzeń życiowych GdDowie- 
dzi na szczerze zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllora- 
Szkolnika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych oismacfc krajo­
wych i zagranicznych. Anali­
zę wysyłs się i.o otrzymaniu 
850 mlc Dia badań osobi tych 
przyjmuje od godziny 12—7.

Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki. Katalog ilustrowanv 
darmo wysyła się. Na wysył 
kę dołączyć znaczek noczt. 
Adres: Psy-ho-grafolOg S iyiiar- 
Szkolnlk, Warszawa, Pia*pi 25, 
róg Marszałkowskiej 4336

I n z  W a c ł a w  G ą s j o r  i S k a
KaTinellcKa 14 Kraków Karmelicka 14
Dostarczał* silników i wszelkich maszyn dla cegielń 

sto.arń. tartaków i tp . zakładów faL.ycznych oraz 
aparatów i artykułów technicznych, jak pasy, szcze­
liwa i t. p. dia ruchn rabrycznego.

Projektu]*, dozorują i przeprowadzają montaż wszel­
kich n-ządzeń fabrycznych, maszynowych, wyko­
nują plany maszynowe i obliczenia techniczne.

UrzMdzajq susze >  co drzewa, jarzyn, skóry i dachów-
. ki oraz ogrzewania centralne i wodociągi. 9934

7 3 0 ł o n c ł l A f f t  1 Oddairy prawo zbierania 
Ł t . d i ę p i n u .  zamówień na olej i smary
techniczne oraz doskonały artykuł chemiczny. 
Zgłoszsnla pod: „Duży Dochód". Biuro Sokołowskiego, Lwów, 

= ~_r ~  ■—  ulica Jagiellońska I. 7. 4400

Dwa domy w PtMikits.
L Nowocześnie przebudo­

wany w r. 1920. z 4 piękn. 
składami w mieście pow. 
z wolnem pomieszi o 6 ob­
szernych poiojach i dobrze 
prosp. sktad artyk. męskich 
zaraz na sprzedaż. Fena o- 
koł-i 15 mil. MkD. Zgłosz. M. 
Fischoach, Kościan.

Ii. Dom U piętr. w rynku 
w mieście pow. z 2 składa­
mi z wolnem Domieszk. o 4 
obszern. puk. w ter dobrze 
prosp. Skład tow. kol. deii^. 
i win zaraz na sprzedaż. Ce­
na około 15 mil. Mkp. Agen­
ci wykluczeni. Zgłoszenia: fv. 
Stróżyk. Śmigiel (Wielkopol­
ska 4354

Mnietsze kamienice
interesa, wille w Grudziądza 
oKOjicy i na Pomorzu od wy­
prowadzających się. Gospo­
darstwa od 2—500 mórg na 

tanio ca sprzedaż 4 42

J A N  D E J E W S K I
Grudziądz, Sienkiewicza e.
Dom Komisowy Hsndiu gruntami.

I

j GWOZOZK KWADRATOWE j
! 2” do 5" długie j
> BLACHĘ P j CYNKOW i NA
| Nr. 18—20 i 22 |
> BLACHĘ CYNKOWA \
! od Nr. III. do Nr. XIV. ' 
• SJATKI DRUCIANE (
j dla ogrodzeń 4184 !
> CYNĘ ANGIELSKA
[ w blokach
| METAL ŁOŻYSKOWY ;

(LagermCal)
! MOTORY ELEKTRYCZNE j
, KILOFY. ŁOPATY, SIEKIERY 
! TACZKI BUKOWE OKUTE ;
oraz •azłlklł lan artykuły toahni- ! 

ozna palaoa za akładu: <
Lr. tecnmczne Boi do Dablke\

KraMw, uL Slamlrailzkiigi 35. 
i TilafM 3150.

%l . .

S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A

„CRACOVIA“
DOM  S P E D Y C Y J N O tK O M I S O W Y

Kraków, G rodzka 60, Tel. 270.
F ilie : Lwów, ul. Halicka 20, Tarnów, Plac Sienkiewicza 6, 

Wi3deń I., Schonlaterngahse 7 a.
4195 Wysyłka tow arów  w  kraju i za granicę.

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miant.

Oddział: Łódź, Piotrkowska 22.

.Tyg o d n ik dostaw * 
na II. Targach Wschodnich

5 — 15 IX . 1 9 2 2 .

I

:

Tygodnik dostaw we Lwowie wyda. 3 
okazałe numery na II. Targi Wschod­
nia. Numery te zostaną rozrzucone na 

W7‘ placu Targów oraz we wszystkich pu­
blicznych lokalacn podczas trw an ia  
targów

Zam ówienia
aa uszczelnienia, gumowe ob­
ramowania do szyb oraz 
wszelkich artyKuiów gumo­
wych do celów przemysio-1 
wych przyjmuje według po- j 
danych wzorów łub model 
3!uro handlowo-urzamysicwe dla 
wyrobów1 ustalowych M Szy 
mański, Kraków, Mustowa 12. i

I

Ogłoszenie dc tych num erów przyjm uje się 
do 15 sierpnia b. r.

Wy d a wc y : K rryw y  Antoni, Redaktor udipowieizialnY: Stanisław Koliński. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


